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Kraków, 24 października.
(b ) Odbyły się w ostatnich dniach dwa kon­

gresy o charakterze międzynarodowym^ na któ 
rych występowali przedstawiciele mniejszości 
narodowych państwa polskiego: kongres Unji 
międzyparlamentarnej w  Waszyngtonie oraz 
kongres mniejszości narodowych w Genewie. 
Delegaci nie-Polacy, a obywatele państwa pol­
skiego, w  przemówieniach swoich —  szczegół ! 
nie Niemcy w Waszyngtonie —  zaatakowali o 
stro niektóre Stosunki panujące w Polsce. W ra  
cających teraz do kraju „wita“ „Słowo Pol- 
skie" bardzo żywu, jako zdrajców sianu i 
zbrodniarzy, którzy „powinni w powrocie za­
stać albo zamknięte dla siebie granice> albo o- 
twarle więzienia11.

Na serdeczne to powitanie pragnęlibyśmy w 
paru słowach organowi endeckiemu odpowie­
dzieć, przyczem zaraz z góry najwyraźniej za­
znaczamy, że nie chodzi nam tu o „obronę" 
własną, — gdyż nawet „Słowo Polskie" żydów  
zupełnie nie atakuje (a tylko Niemców i Ukra 
ińców), —  lecz o kwestję natury czysto zasadni 
czej.

Gdy się czyta wywody „Słowa Polskiego" i 
wszelkich innych organów endeckich, można 
łatwo wpaść w najczarniejszą melancholię. ; 
Trzebaż było tylu dyskusyj, tylu walk, tyłu wy­
siłków dookoła problemu narodowościowego 
po wojnie światowej, aby teraz, już nawet i po 
pierwszym kongresie mniejszości narodowych, 
znowu w racać do starych, wyszarzałych i fa ł­
szem na milę zalatujących frazesów o zdradzie 
mającej w tern swoje źródło, że sie chce —  w  
ramach uznanej państwowości —  własną pielę­
gnować narodowość?!

Rozumiemy walkę z irredentyzmem — co do 
tego niema dwóch zdań —  ale atak endecki 
(podkreślając „grzechy" waszyngtońskie np. 
Niemców), nie ma na myśli tylko irredentyz- 
mu, lecz tendencję mniejszości narodowych do 
„odebrania problemowi narodowości charakte­
ru wewnętrznego". W  tem usiłowaniu widzi en 
decja „utrudnienie procesu konsolidacyjnego 
Rzeczypospolitej", a w  dalszym rzędzie oczywi 
śeie —  zdradę stanu.

Ależ na Boga —  miałoby się ochotę zawołać 
— wszak już Traktat wersalski uznał istnienie 
mniejszości narodowych i ustalił pewne icli 
uprawnienia! Więc pocóż na nowo wracać do 
początków i zaczynać dyskusję na temat „zdra 
dy i charakteru problemu narodowościowe­
go?

Tem bardziej są biadania te nie na czasie, 
lleże w  Genewie mniejszości narodowe odsłoni­
ły  swą przyłbicę i powiedziały jasno i wyraź­
nie, czego chcą i do czego zmierzają. Na kon­
gresie mniejszości uchwalono trzy rezolucje, 
które posiadają odtąd zasadnicze znaczenie dla 
problemu mniejszościowego. Nie można bre­
dzić o „oczernianiu państwa" i o „zdradzie sta 
*iu“, lecz trzeba zająć stanowisko wobec tych 
rezolucyj, jeśli się chce problem mniejszościo­
w y traktować poważnie A trzeba poważnie 
traktować tę sprawę, bo problem jest ważny i 
trudny zarazem —  wszak trudnym jest wogóle 
problem współżycia ludzi i grup ludzkich mię. 
dzy sobą.

Rezolucje genewskie brzmią w streszczeniu 
V«k iuutępujei

I. Zasada narodowej swobody kulturalnej 
winna znaleźć swój wyraz w normach praw­
nych o charakterze międzynarodowym, a każ­
de państwo winno zapewnić obywatelom nale­
żącym do mniejszości narodowych możność ko 
rzyslania w całej pełni z praw obywatelskich.

II. Każda grupa narodowa jest uprawnioną 
do rozwijania i pielęgnowania swej narodowo: 
ści w jawnych i przez prawo uznanych związ 
kacli.

III. Liga Narodów winna zająć się i bar­
dziej energicznie niż dotychczas bronić praw  
mniejszości.

Oto program mniejszości narodowych. Mie­
szczą się w nim elementy zdrady stanu? Wedle

w dniu dzisiejszym. Mimo wszystko jednak 
nie znalazł się żaden klub, któryby wziął na 
siebie odpowiedzialność za utrzymanie rządu 

| p. Grabskiego. Już od rana wiedziano w kulua 
rach, że rząd utrzyma się acz nieznaczną wię­
kszością. Mowa premjcra Grabskiego była pod 
każdym względem słabą. Charakterystyczną 
była odpowiedź pod adresom Kola żydowskie­
go. W  czasie przerwy południowej rozeszła sic 
wiadomość, że niezależnie od wniosku o vo- 
tum nieufności postawił poseł Antoni W asyn- 
czuk wniosek 0 wyrażenie zaufania dla rządu. 
W ywarło to wielką konsternację w PPS, ZLN, 
Ch. D., które nie chciały jawnie głosować za 
wnioskiem o zaufanie i w  tym celu czyniły 
starania, żeby marszałek nie dopuścił wniosku 
pos. Wasyńczulta pod głosowanie, ze względu 
na to, że wniosek Wyzwolenia jest dalej idą­
cy. Istotnie po przerwie w imiennem głosowa­
niu odrzucono wniosek o volum nieufności 153 
głosami przeciwko 182- Drugie głosowanie nad 
wnioskiem posła Byrki o utworzenie komisji 
dla kontroli finansowej gospodarki rządu rów­
nież przyniosło „zwycięstwo" rządowi. W nio­
sek pos. Byrki odrzucono, jak również kompro 
misowy wniosek pos. Thugutta.

*  * *

Przeb ieg posiedzenia by ł następujący: P ierwszy
przemawiał preinjer Grabski i w ystąpi} przeciw wnio 
skowi pos. Byrki, dlatego, że zbieranie wiadomości 
o  stanie skarbu jak iego się domaga ten wniosek, 
nie jest dostatecznie skuteczne. Będzie bardziej Ce- 
loWem wybranie nowego rządu, któryby Da żądanie 
zdał w tej niaterji sprawę.

Rojenia o wielkiej Austrji
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 23 10. Odbyłą się tutaj konferencja 
monarchistów austrjackich pod przewodni­
ctwem generała Dankla.

Rzecz znamienna, że austrjacka organizacja 
monarchistyczna zwalcza ideę przyłączenia Au 
•trji do Niemiec, lecz wysuwa haiło restaura-

przekonania Genewy ma się rzecz wprost prze 
ciwnie: w  tym programie mieści się „przesłan­
ka dla porozumienia narodów, a tem samem 
dla pacyfikacji Europy". Trzeba tylko raz na 
zawsze przyswoić sobie inną jeszcze prawdę 
genewską: „Swoboda narodowo-kulturalna
jest tak samo duchowem dobrem świata kul­
turalnego, jak swoboda religijna".

Jeśli większość —  nietylko w  Polsce, ale i 
wszędzie indziej —  tę prawdę, ten dogmat wci* 
li w  życie, to nie będzie miała więcej potrzeby 
skarżyć się na to, że się ją oczernia,„

O jednem trzeba tylko pamiętać: skoro sta­
rożytne i średniowieczne metody wytępienia 
wyszły z mody i są już nie do użycia, to szu­
kać należy nowych metod — metod pokojowe­
go współżycia. Kongres mniejszości narodo­
wych w  Genewie wskazał drogi, jakimi kro­
czyć należy, jeśli się nie chce dojść do nowego 
chaosu, do nowych wojen, do zupełnego upad­
ku cywilizacji europejskiej-

Go do zarzucanego mu optymizmu, to  przypomina, 
że w mowie, która towarzyszyła złażeniu prelim ina­
rza budżetu na rok 1925, wcale nie b y ł optymistą 
i wtedy mu nawet to wytykano. Brak optymizmu 
ze strony sfer rządzących, może być nawet Źle tłu­
maczony, pesymizm jest bowiem bardziej szkodliwy 
dla społeczeństwa.

W  sprawie zarzutów postawionych przez mówców 
Koła Żydowskiego, starał się prein jer odeprzeć *a- 
rzut jakoby rząd nie dotrzyma! um owy z Żydami. 
N ie  rozumie w jakim punkcie umowa nic został* 
dotrzymaną. K iedy była mowa o  pożyczkach, roowca 
Koła Żyd. rzekł, jakoby je dawali Żydzi. Pretttjeł 
o letn nie wiedział. Z wyznania te osoby Żydami nie 
były. Jeśli rząd w dwóch miesiącach nie zrobił 
wszystkiego co zamierzał, to  nie uprawni* do zarzu­
tu, że nie dotrzymuje umowy. Rząd ma w  program ie 
szereg zairządzi-a korzystnych <Ha ludności żydow ­
skiej i  nie będzie się kierował takim lub innym 
stosuukiem K o la  Żydowskiego db rządu bo Trądo­
w i nie o Klub Żydowski chodzi, leOz o  ludność JąF- 
dowską (s ic !)

W  dalszym ciągu przemawiał pos, B ryl, po Któ­
rego przemówieniu zarządzono przerwę.

Po  przerw ie przemawia! pos. Okoń, poCZem uchwa 
łono wniosek o przerwanie dalszej dyskusji. W  gło­
sowaniu nad wnioskiem W yzw olen ia o  votum nie­
ufności padło za wnioskiem 153 glosy, przeciwko 
182. Za wnioskiem głosowały następujące kluby: 
W\ zwołanie, Piast, mniejszości narodowe. Kot L o l  
N P . Gh. i komuniśoi.

W  głosowaniu rad  wnioskiem pos. Byrk i o  utwo­
rzenie komisji kontrolującej odrzucono wniosek ten 
184 głosami przeciwko 1G3. Odrzucono również wnio 
sek pos. Thugutta 186 głosam i przeciwko 155.

Ustawy sanacyjne przesłano następnie do komi­
sji skarbowej wzgl. do komisji skarbowo budżeto­
wej z tem, że będą się porozumiewały z komisją 
przem ysłowo handlową. Następne posiedzenie we 
środę. Kom isje zaczną pracować już w  poniedziałek.

cji monarchji habsburskiej. Zdaniem monar­
chistów austrjackich, wkrótce nadejdzie sprzy 
jający moment polityczny dla połączenia Pol­
ski, Czechosłowacji, Jugosławji, Węgier i An- 
strji w jedno olbrzymie państwo pod berłem 
liabsbiirskiem-

Monarchiści czescy zgłosić mieli swój akces 
do organizacji monarchistów austrjackich.

Sejm odrzucił nieznaczną większością
wniosek o votum nieufności dla rząda

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 23 10, Sin. Jeszcze nigdy sejm 

nie Słucha) mowy premjcra Grabskiego z taką 
nieuwagą i wśród niezliczonych przerywali jak

w
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Polityczne tło zamachu na Prezydenta
Zeznania RsczeSnśka palkji poetycznej Swolluena. — Zeznania świadka FrancozowaJ

(Telefonem  cc* naszego specjalnego korespondenta.)
Lwów. 23 10. Dzisiaj zeznawał świadek Ma- 

rjan Swolkien, nae/eleik wydziuiu policji p o ­
litycznej w komendzie okręgowej w Warsza­
wie.

Przew : świadek p, naczelnik został powoła­
ny przez obronę odnośnie do treści zeznań Pa- 
sternakównej. Czy pan naczelnik o’x'rny byt 
przy jej przesłuchaniu?

Niedomagania policji lwowskiej 
przy słuchaniu świadków

Ś\V.: To nie było bezpośrednio przy przesłu­
chaniu. Dnia 5 września byłem w  -Warszawie 
i  dopiero 6. września przyjechałem do Lwowa. 
Mam wrażenie, że poprzednio Pasternakówna 
była przesłuchiwana dnia 5. września. Ja sam 
byłem tylko przy przesłuchiwaniu Pasternakó- 
ysmej, Frarrzosowej, Steigera i jego narzeczonej, 
a  mojem zadaniem było dochodzenie niedoma­
gać policji lwowskiej przy przesłuchiwaniu 
#wiadków co do i zuconej petardy. Dlatego 
przesłuchiwałem tych policjantów, którzy byli 
przy rem obecni. Oprócz tego chodziło mim 
sterstwu spraw wewnętrznych o poinformowa­
nie się co zeznawała Pasternakówna i wobec 
kogo. Wtedy był obecny inspektor Sawicki i 
podkomisarz Kalinowski, który przyjechał ra ­
zem ze m nj z Warszawy. To wszystko odby­
wało się w  biurze p. inspektora Łukomskrego.

Przew.: Co mówiła Pasternakówna?
Św.: Nie przypominam sobie, w każdym ra­

zie potwierdziła to, że Steiger rzucił bombę. W  
tej sprawie nie chodziło o informacje, uderzy- i 
ła mnrt: sprzeczność zeznań Pastornakównej z 
zeznaniami policjantów. Z zeznań Pasternakć 
wnej nic sobie nie przypominam, bo nie były 
one protokołowane. Słyszałem raczej od p. I„u- 
komsikego,*który powiedział, że Pasternaków­
na miała tę cywiłng odwagę zwrócenia uwagi 
na domniemanego sprawcę. |

Przew.: Czy słyszał pan, że potwierdziła, iż | 
esKarżony rzucił bombę?

Św.: Tak.
Przew.: Czy podała ?ródło swoich wiadomo­

ści?
Św.: Podała, że była na miejscu i widziała-
Przew.: Czy widziała, jak rzucił?
Św : Mówiał, że widziała ruch ręki.
Przew.: Czy twierdziła napewno, czy przypu­

szczał i, że jej się zdaje, iż on rzucił?
Św.: Ona zupełnie stanowczo twierdziła i 

Uważała go za tę osobę, która bombę rzuciła.
Przew.: Czy widziała stanowczo?
Św.: Stanowczo uważała go za sprawcę, bo 

widziała ruch ręki.
Przew.: Ozy w tym sensie, że ruch ręki, z 

której pocisk wyleciał, czy stanowczo tak 
•twierdziła, a może mówiła, że jej się zdaje?

Św.; Stwierdziła stanowczo, że ten sam.
Dr, Grek: Czy Pasternakówna przytem de­

monstrowała ruch ręki?
Św.: Nie przypominam sobie tej demonstra­

cji.
Dr. Gi ek; Pan Łukomski mówił przytem o 

jakiejś cywilnej odwadze. Nie zwracało ;o 
uwagi pana, jaka to cywilna odwaga potrze­
bna była do tych zeznań?

Św.: Mam wTażenie, że pan Łukomski to ro­
zumiał wr ten sposób, że kobieta ta, mimo to, 
że znalazła się w bardzo trudnej sytuacji, to 
jednak pierwsza zdobyła się na tak stanowcze 
twierdzenie.

Dr Grek: Gdyby p. przewodniczący pozwo­
lił, to jabym tu zademonstrował rzut tej 
bomby.

Przew.: sam demonstruje świadkowi, w  ja­
ki sposób Pasternakówna przed sądem doraź 
nym pokazała te dwa ruchy ręka. które w i­
działa.

Św : Nie przypominam sobie, określała wte­
dy tylko ogólnie, nie demonstrowała wtedy 
ręką.

Dr Grek: Czy wiadomem p. naczelnikowi

było, że ta bomba swoją konstrukcją należała 
do bomb lontowych tj. do takich, które i rży 
ich rzuceniu musza być poprzednio zapalone?

Św: Pierwsze doniesięnie z województwa
nie mówiło nic o tem, żeby bomba ta należała 
do lontowych, mówiło tylko o petardzie, -.ło­
jem zdaniem petarda jest bombą.

Dr. Grek: Ta kweslja jest bezsprzecznie w y ­
jaśnioną i została też wyjaśnioną, że lont był 
zapalony. To zostało też wyjaśnione przez rze 
czoznawców i świadków, którzy' stwierdzili, 
że w czasie lotu widzieli dymek. Czy ta kwe- 
stja technicznej możliwości zapalenia przy 
tym ruchu, jaki demonstrowała Pasternaków­
na, była badana? Czy wiadomem panu. ido 
był obecnym przy badaniu w dniu 5 wrze­
śnia?

św.: O ile sobie przypominam, inspektor 
Łukomski i podkomisarz Kajdan.

Dr. Grek: A  ze strony pana?
św.: Jako zależny odemnie podkomisarz 

Kajdan.
Dr. Grek: Czy na podstawie przesłuchania 

Pastornakównej uważał pan, jakoby kwestja 
ta byia wyjaśniona, że nie wymagała żadnych 
specjalnych wyjaśnień?

Uchylone pytania
Przew.: Pytania tego nie mogę dopuścić, bo 

tu chodzi o wrażenia przedmiotowe świadka, 
łączące się z tezą dowodową i z tą sprawą, z 
którą teza dowodowa jest związana.

Dr. Grek: Ten sposób pytań odpowiadałby 
tradycji wykładów profesorskich. Świadek 
jest naczelnikiem policji politycznej całego 
państwa i nasuwają się tu pytania, na które 
on jedynie mógłby dać odpowiednie uzasa­
dnienia i dlatego proszę o icli dopuszczenie.

Przew.: Mogę się zgodzić tylko na pytania, 
pozostające w  związku z tezą dowodową, o ile 
chodzi o treść zeznań Pasternakównei na po­
licji.

Czy zamach był demonstracją 
polityczną?

Dr. Grek do świadka: Czy w tyru zamachu 
widział pan czyn demonstracji politycznej?

Przew.: Nie mogę tego pytaniu dopuścić, bo 
to nic pozostaje w  związku z kwestja powyż­
szą.

Dr. Grek: Czy pana, jako szefa bezpieczeń- 
swa publicznego nie mogło i nie powinno by­
ła obchodzić natura tego zamachu?

Przew: Ja tego pytania dopuścić nie mogę.
Dr. Grek; Czy pan naczelnik nie starał się 

osobiście przez podlegle mu organa zdabać z 
jakich kół politycznych taki zamach mógł tyć 
wykonany?

Przew.: Za pozwoleniem, panie obrońco. 
Jest uderzającem w oczy, że to pytanie nie po 
zostaje w związku z zeznaniami Pasternaków 
nej, dlatego je.uchylam.

D r Grek: P roszę zatem W ysoki Trybunał o  do­
puszczenie tego pytania. Mnie nie chudzi tu tylko
0 zeznania PasternaRównej, niech mi zatem wolno 
będzie pytać się co do natury Całego zamachu pla­
nowanego na pana Prezydenta. Nasuwa się bo­
wiem każdemu normalnie myślącemu człowiekowi 
że zamach ten wykonany był tylko w celach puli 
tycznych i to albo celem usunięcia go albo dla de­
monstracji, a jeżeli mam przed „obą naczelnika po­
lic ji politycznej Całego państwa, sądzę więc, że 
jest to najwłaściwsza osoba, któi a może dać ścisłe 
informacje. Ten proCeS jest pOslaWiouy na tem tle, 
że Steiger mial się dopuścić zamachu, jako komu­
nista, jfcst zatem wskazanem Dytać się śwoauKa czy 
m iał jakiekolw iek przypuszczenie, że z  tych sfer 
planowany by ł jakikolwiek atak terorystyczny na 
osobę Prezydenta i wogóle na dostojników politycz­
nych Państwa. Zdaje się, że ten świadek jest tym, 
który ma najlepsze Wiadomości. Pasternakówna nie 
może być głównem źródłem tego całego procesu
1 je j zeznania, co do których obrona ma Cały sze­
reg  zastrzeżeń, oraz wniosków zdążających do zba­
dania ich sprzeczności. Nie mogą Więc je j zezna­

nia być centralnym punktem procesu. Nam chodtd 
o to, że chcielibyśmy poznać motywy ataku na P re ­
zydenta, z tego wysnuć wnioski, czy oskarżony Stei­
ger, Czy jego charakter i przekonania polityczne od* 
powiadają tendencjom które doprowadziły do wy­
konania tego zamachu. Zdaje się, że pom inęlibyśmy 
bardzo ważną sposobność dowiedzenia s»ę od kom­
petentnego człowieka Co do takich kWestyj, które 
rnuszą być koniecznie wyjaśnione.

Przew.: W  obecnem odwołaniu się do trybunału, 
widzę wniosek o  rozszerzenie tezy dowodowej dla' 
okoliczności przez pana obrońcę przedstawionych. 
Proknrator sprzeciwia się również dopuszczeniu 
tych pytań. Obrońcom chodzi o motywy czynu oskar, 
żonego, ja zaś oświadczam, że motywy cZynu tą  
obojętne dla oceny jego winy, a jeżeli m otywy są 
brane w rachubę i są podane wakcie oskarżenia, to 
nie jako argument jego Winy, ale zwykle jako mo­
tywy. I na te okoliczności świadek ten pytany być 
nie może. Bo o motywach działalności Steigera 
świadek nie może mieć żadnych wiadomości.

Dr Landau: Obrona z pewną niechęcią odnosi się 
do w ięzów , których ona nie uznaje. Obrona leż nia 
uznaje w postępowaniu karnom teZy dowodowej. 
\V postępowaniu karnem istnieje badanie prawdy 
materjalnej bez względu na twierdzenie stron. Niem a 
tezy dowodowej, Są tylko okoliczności, które mają 
być udowodnione. Teza dow odow a jest wtedy, gdy; 
strona twierdzi co pozytywnego i jeeżli te okolicz­
ności są ważne i Czy coś wypadło biało lub czarno
0 tem świadek może mieć wiadomości. N ie chcę 
ze sprawą teoretyczną abstrahować (MI procesu ońa 
ruję dowód postawiony Że świadek p. naczelnik 
Swolkien na wszystkie te okoliczności, jak spostrze­

żen ia  i wiadomości urzędowe w związku z jego urzę 
dową działalnością są w  jego posiadaniu odnośnie 
do sprawy karnej Steigera. Twierdzim y, że świadek 
z tytułu swojego urzędu jako szef policji bezpie­
czeństwa państwa jest miarodajny i posiada Cenne 
wiadomości w tej sprawie. Prosim y więc, aby w ca­
łej rozciągi >śai można się było o to pytać.

Prokurator; Jeśli chodzi o słuchanie świadka na 
fakty i spostrzeżenia jego, to się temu nie .prze-' 
ciwiani. Z pytań p. obrońcy dra G^eka wynika, Że 
chodzi tu o  pewnego rodzaju znawstwo, wobec te­
go. że świade nie został tu powołany jako znawca, 
muszę się temu sprzeciwiać.

D r Grek: Ja nie rozumiem sprzeciwienia się pana 
prokuratora, o ile chodzi o  postawienie świadkowi 
pytania. N iew ątpliw ie jego zeznania mogą nam 
stwierdzi ćokolicznośei, które pochodzą z jego wła­
snego doświadczenia, które widział albo słyszał, 
a muszą być objęte pytaniami okoliczności które 
w jego  urzędowaniu jako naczelnika politycznego 
duszly do jego  wiadomości. Jeżeli ten pan poinfor­
muje nas ze swojego stanowiska i wyświetli nam 
pewne sprawy to naturalnie będzie słuchany jako 
znawca, cnociaż pan prokurator wczoraj wykazał, 
że CO do rzeczoznawcy niema żadnej wielkiej skali 
wymagań, to jednak tu wymagania mogą być bar­
dzo wysokie, bo chodzi tu o taką osobę,, która jako 
naczelnik bezpieczeństwa publicznego najlepsze mo­
że nam dać informacje.

Trybunał dopuszcza pytania 
o polityczne tło zamachu

Trybunał udaj.' się na naradę i następnie ogła­
sza uchwałę: Trybunał postanowił przesłuchać świad  
ka także na treść jego spostrzeżeń i wiadomości od­
noszących się do zamachu, a także co do m otywów  
Czynu, : Wykluczeniem osobistych wniosków.

Świadek: Proszę o stawianie mi pytań.
Drzew.; Gzy doszły do wiadomości pana odnośnie 

do Zamachu i motywów czynu jakieś wiadomości 
urzędowe?

Św.: O ile Chodzi o motyWy Co do sprawcy za. 
tnachu, to były rozmaite koncepcje.

Drzew. r O  ile chodzi o koncepcje, klpre się opie­
ra ły  na wiadomościach urzędowych, o ile doszły 
do pańskiej wiadomości i o ile one nie są tajemnicą 
urzędową?

Św.: Mógłby powiedzieć tylko o ile cho Izd mo. 
ty wy i koncepcje na podstawie materjału urzędo­
wego, który mii jest znany. N ie  ziuun natomiast do­
chodzeń sądowych. Co do  wiadomości urzędowych, 
jakie były i koncepcje, jakie sam stworzyłem, to 
musiałbym najpierw zastanowić się nad Całością
1 musiałbym  też dotknąć takich koicepcji, o któro 
boje się, czy n.e byłyby mojemi w ł tanem i spostrze­
żeniami.

Drzew.: Czy te koncepcje opierają się na pańskich 
urzędów; cłt nuterjalach? O ile tak, p v „-ę c po-
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datiie wiadomości z urzędowych m alerjałów , o ile 
nie wchodzi lo  w  ZoilreS urzędowej tajemnicy.

urnach tiógł leżeć w intere­
sach org. ukraińskiej

i Św.: Musiałbym najpierw sam zastanowić 
się nad całym szeregiem rzeczy nieiyiko w  
związku z rokiem 1924 nietylko wtedy kiedy 
był zamach, ale i przedtem. Moje koncepcje 
były z początku różne, a to na podstawie istnie 
tjącycb uk'aińskich organizacji wojskowych, 
czy bojowych i na podstawie komunistycznej 
partji zachodniej Ukrainy. Sam najpierw mu 
siałbym się zastanowić nad całością. W  pier- 
wszyu? momencie tylko co do fragmentów po. 
litycznych skłonny byłem dQ tej koncepcji 
Motywowałem juz na podstawie nmterjałów 
urzędowych, że niewykluczonem było, by za­
mach mógł leżeć w  interesie członków naro­
dowej organizacji Ukrainy zachodniej. Od­
rzucałem tylko koncepcje komunistyczne. Co 
do Ukrainy zachodniej uważałem za wyklu­
czoną tę możliwość, a to na tej podstawie, że 
W posiadaniu mojem są materjaly, że na je- 
dneni posiedzeniu partii komunistycznej 
Ukrainy zachodniej protestowana w sposób 
j&knajbaidziej stanowczy przeciwko atakom 
sabotażu i terroru.

Partją ta stoi na stanowisku, że nie bojów­
ki tylko zrewoltowanie całego spoleczeńswa 
jest jej zaianiem. Chodziło w lym wypadku 
o kolektywną działalnoć. Go co indywidual­
nych członrów było to wykluczonem. Na- 
turalnem jest,, że czyny indywidualne mogły 
być w  każdym wypadku. O ile chodzi o zasa­
dnicze tendencje partji komunistycznej to od­
nośnie do teroru, którego ona używa, to ona 
tego nie nazyw i terorem, tylko akcją samoo­
brony. W  odezwie komunistycznej partji u kra 
ińskiej z roku 1925, partja wyraźnie się za­
strzega przeciwko a tikom teroru i sabotażu... 
„Nas teroi nic nic obchodzi, nas też nie nie 
obchodzi Prezydent Wojciechowski. Mv nie 
stosujemy indywidualnego teroru, nam chodzi 
D zrewoltowanie całej m asy..“ Dlatego też 
Uważałem za wykluczony udział tej partji.

Co zaś do partji ukraińskiej narodowej, to tu 
powstała u mnie myśl, że partja ta kierowa­
ła się chęcią demonstracji, kiedy pierwszy raz 
miał przyjechać Prezydent państwa do Mało­
polski wschodriej zaraz j>o jej inkorporacji 
do Rzeczypospolitej polskiej. Z  tym faktem 
się liczyłem i w związku z tern wpłynęła wia­
domość co do Bandery i Olszańskiego z okrę­
gowego urzędu policji politycznej na Górnym 
Śląsku. Ja len malerjał przesłałem do okręgo­
wego urzędu policji politycznej we Lwowie 
celem dołączenia go do aktów sądowych i na 
tem moja misja była skończonh. Podkreślam, 
że w związku z tem widziałem możliwość 
mojej koncepcji. Jeśli chodzi o mój osobisty 
sąd... ------

Przew. (przerywa): To wykluczone,
Św7.: Meldowałem sprawę tę ministrowi 

sprawiedliwości, że są'poważne rozbieżności 
między zeznaniami Paslernakówny i Franzo- 
sowej i wtedy oświadczyłem, że sąd dontóny 
nie może wyać wyroku zasądzającego z po- 
wodu zasadniczych różnic w zeznaniach tych 
świadków- Szukałem we wszystkiem celowo­
ści. Jeśli ktoś kradnie, to dlatego, że jest gło­
dny. Jeśli ktoś kogoś zamorduje, to dla usu­
nięcia niewygodnej osoby. Jeśli zastanawia­
łem się narl osobą Steigera to uważałem, że 
należy zbadać całe jego życie. Jeżeli nakżal 
on do Makabei, organizacji akademickiej, to 
jest ona organizacją legalną i nic koliduje z 
ustawą karną, Zwróciłem uwago dochodzenia 
karnego, żeZ nie prowadzi się ślerizlwa w jed­
nym kierunku. Uw7ażałem i naciskałem na to, 
aby załatwić pewne rzeczy, których nie prze­
prowadzono. Nie przesłuchano pewnych osób, 
z ul. Kopernika i Legjonów bezpośrednio po 
fakcie, ani służby tramwajowej, inimo tego, 
że w tem miejscu, gdzie znajdował się spiaw- 
ca. przez dłuższy czas wozy tramwajowe się 
zatrzymały.

Prok.: Jakie było stanowisko społeczeństwa 
żydowskiego do rządu od r. 1918, gdyż Stei- 
ger na rozprawie przyznał się do narodowości 
żydowskiej?

Świadek przedstawia dokładni7* szereg zwią 
zanych z podziałem społeczeństwa żydowskie­

go na partje. Mówi o istnieniu t. zw. partyj 
legalnych, nie kolidujących z ustawą karną i
0 tych, które kolidują. Do Ujęh kolidujących 
zalicza się Poale Zion lewicę. %•

Akta w sprawie Olszańskiego
P i>ew .: Czy przypomina pan soibie treść aktu od­

nośnie do Okszańskiego?
św .: W  październiku 1924 został zatrzymany pwzf 

przekraczaniu granicy bez paszportu i  zaprowadzo­
ny na policję, .gdzie Oświadczył, że jest spraw cą 
zamachu na Prezydenta i  podał jako wapdtutk* N o ­
waka.

Przew .: Czy terść tego była ujęta w jakąś farm ę?
Św.: Zdaje mi się, że chodziło o organizację ukra­

ińską.
Św.; Przyszła ta relacja z  Okr. Urzędu policji pa- 

litycznej, którą tam ktoś poufnie miał złożyć. M ia­
łem tylko rewelację konfidenta od osoby nie wy- 
pióbowanej. Ten miał stosunki z polic ją  w  Byto­
miu i tak doszło to do mnie. —  D o tych wiadom o­
ści, które pochodzą od nieWypróibowanego konfi­
denta odnoszę się z rezerwą, nie przesądzając je­
dnak ich możliwości.

Dr Grek: Czy badano tę sprawę? "V

Św.: D o mnie badanie nie należy, a Okr. U lZ% i 
zawiadomił mnie, że odesłał sprawę do Lwowa.

Dr Grek: Czy panu wiadomo, że 6 września, kie­
dy pan -przyjechał, policja przemyska odniosła się 
do tutejszej policji z doniesieniem, że towarzystwo 
„N asz P rapor" tniało Wylosować kogoś do wyko­
nania zamachu na Prezydenta i że przestrzegła przed 
tern policję lwowską?

Św.: Nie przypominam sobie. Mówiono, że jest 
jakaś gazeta , Nasz Brapor“ i jest jakaś u.kraińsJUS 
rada. Zastanawiałem się nad samym faktem w  W a r­
szawie. Zastanawiało mnie pismo, wysłane przez 
Ukr. Org. wojskową do prezydenta sądu Hawla.

D r Grek: Byłbym .panu bardzo wdzięczny, gdy­
by pan sob.e przypomniał, kiedy pan otrzymał 
pierwszą wiadomość o liście do prezydenta H*w™.

Św.: Pierwszą wiadomość otrzymałem o liście do 
m etropolity Szeptyckiego, który go  dostał przed 
przyjazdem w dniu 4 września. W iadomość o  liście 
do prezydenta Hawla przyszła znacznie .później.

Dr Grek: Czy ma pan dane, by twierdzić, że ukra­
ińska organizacja wojskowa dotąd istnieje, esy też 
może przed 5 września 1924 została zliikwidowMM
1 przesiała istnieć?

(Dalszy ciąg na Ptronic C-tcjJ "
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Z procesu Steig r̂a
ESwi u m a j  iłiwaii H i Sleinia

Ukraińskie „D ilo  ‘ atakuje obrońców Steigera, i-N a  onegdaj.sz.ej rozprawie odniosła obrona Slcige- 
ta  pełne zwycięslwo, które może mieć bardzo zmi­
a n y  wpływ  na dalszy bieg procesu. l)r . J-andau 
t i i& l ł  w  dwngodizinnem pazuliiówiieniu wojskowa 
ekspertyzę, na mocy której stwierdzono, że dynam on 
2  bomby, rzuconej na Prezydenta, jest lego samego 
rodzaju co zawartość granatu, znaleziona na stry­
chu w  domu, gdzie Slciger mieszka. Nawet jeszcze w 
Cza-Sie rozprawy utrzymywali eksperci wojskowi, Że 
E 90 procentową pewnością m ogą twierdzić, że ma- 
terjał ■wybuchowy b jm by  jest tensam, jaki znalezio­
no na Sirychu u Steigera. Dr. Landau jednakowoż zn- 
rzreił z ndezwykłem znawstwem rzeczy ekspertów 
pytaniami o  drobne szczegóły i wykazał, Że badanie 
materjałów -wybuchowyCli nastąpiło bez otpowic- 
m »en. instrunw litów, nawet bez mikroskopu, Lk  spor­
ej, nłujor Kopacz i  porucznik Ladra, stanęli po prze­
mówieniu dra buiidia.ua ze spuszczoną głową. Na 
większość pytań, jakie dr. Landau zadawał z d-zie- 
dzm y altalizy odpowiadali obydwaj; „ule wiem . 
[Wikoubo ZaWlołał dr. Landau: ,,Jeśli nie macie pa- 
j . m  naj< ŁamenitarrdajSzego pojęcia o  analizie, jak 
mogfiścSe się podjąć dokonania ekspertyzy i jak o- 
łwWŻySście Się poW edzdeć jeszcze przed godziną, że 
S  90 procentową pewnością możecie orzec, iż  dyna- 
maoo. ł -  »mihy jest , on sam, jaki znaleziono na sirychu 
*  SSe_gei i? "  Słowa dra Landaua w yw arły  silne wra- 
4 j  #,> na aodytorjum sądowem. B vł to podobny nio- 
W et*, jak kieldy w  czasie procesu Bejlisa obrońcy 
■■uasCń księdza Pranajtisa do przyznania, że nie u 
■Bńe naWeł Czytać po hebrajsku. (Pranajtis był, jak 
łwósedozno, -w procesie Bejlisa ekspertem, który stw ier 
iifca na podstawie Swej „znajom ości" talmudu i in- 
taycL losSS5g żyJlowsMch, że Żydzi używają krwi 
B fr aaiSci fańskim do mac.) W ielu  chrześcijan wśród 
jEodytarjum sądowego w yrażało się z podziwem o si- 
l^praakotryWanla dra Landaua W  czasie pytań tira 
h w f c a .  I | ezradnyoh odpowiedni ekspertów wybu- 
d h ja  pahlidzncść Śmiechem tak że radca Franke 
feflfa*an*n&e zagroził usunięciem publiczności ze sali 
C«|)jnMr.

Z«vykfy oficer
IW sprawozdaniu z czwartkowej rozpr iwy pi ze* 

'jtfw  (Steigerowi, pisze Gazeta Poranna W arszawska" 
_Dr Landau zaczyna egzaminować mjr, K o ­

pacza ze znajomości chemji, chociaż wie, że rze- 
Weozrtawca nie jest z  zawodu chemikiem, ale 
z.wykł_ m oficerem ".

UtudttO zrozumieć, kogo organ endecki chce tu 
potępić: obrońcę, czy t e ż r z e « z o z  n a w c ę ,  który 
-ąrtr jest z zawodu chemikiem ale zwykłym  ofiCc-

Jani uuriołr o OlszaSjIi
Z  Berlina donoszą, że w kołach ukraińskich znaj­

duje się szereg dowodów, potwierdzających fakt, iż 
Olśzański jest it ł  rawcą zamachu na Prezydenta 
RzeCzpiospoIi ‘j. M. in. posiadają' kola ukraińskie 
łrzy  fo togra fje  różnych miejsc we Lwowie, gdzie 
tniół h|yć wykonany zamach na Prezydenta. Fotogra- 
f jc  sporządtat Olszański wraz z towarzyszami, któ­
rzy ma byli pomocni w  dokonaniu zamachu.

U K R A IŃ C Y  G R O ŻĄ  ŻYD O M  N IE M IE C K IM  
Z  PO W O D U  O LSZA Ń SK IE G O .

W, kołach ukraińskich w Berlinie wywołała spra­
wa OLl zań skiego w ielk ie wzburzenie. W ybitni dzia­
łacze rndykalno- ukraińskich grup zwracają się cią­
gle  do miarodajnych Czynników żydowskich w  tej 
•prawie, z żądaniem, by zaniechać sprawy O ls7.au - 
•kiego W  przeciwnym  razie połączą sic z niemiec­
kimi narodowcami i rozpoczną wspólną hecę przc- 
etwko Żydom.

P O T W IE R D Z E N IE  W IN Y  O LSZAŃ SK IEG O .

K óła  ukraińskie zwróciły się do ministerstwa 
•praw  wewnętrznych w Bcriinie, by nie wydawać 
Olszańskiego. Prośbo tę motywują tein, że jeśli eho 
g z i  o niewinność Steigera, wystarczy wysłuchać 01- 
Itańśkiego, który ponownie potwierdzi, że 011 doko 
Bał zamachu na Prezydenta.

Z Berlina sygnalizują że Prozydjutn policji w 
Berlinie wydało kureudę do wszystkich władz poli- 
Byjnylh w państwach Rzeszy niemieckiej Celem u- 
jęćła Olszańskiego. Ku ronda zawiera dokładny jego  
tysop is : niskiego wzrostu, tęgi o ciemno-blond W lo ­
tach. Prezydjum policji berlińskiej do tej pory nic 
•trzym ało żadnych pozytywnych wiadomości o wy- 
felkach zarządzonego poszukiwania.

I j f t p p ą  Hduiowpgo zajęcia, poszukuje bie- 
U  U  ( || gły buchalter-korespondent. „Uni- 
1 U l  u l i  U  versal“ Skry tka poczt. 105 Kraków

roiiiziijnc iż  k a ż d y  student ukraiński, chcąc prze­
dostać sic przez granicę, może udawać bohatera na­
rodowego afiszującego się zamachem na Prezydenta 
Państwa.

„D iło " wie z góry, że OHzański kłamał na granicy 
i oszwabił Szwabów...

N ie  dziw im y się tentu, bo od tego ,D iło“  jest prze­
cież -— ukraińskient „D iłem ‘ No a Ukraińcy chyba 
najlepiej o tein wiedzą, że L w ó w  pragną od Polski 
oderwać naturalnie —  Żydzi...; (

A le  skąd „Głos Narodu" jeszcze przed wyrokiem 
sądowym ma taką szaloną pewność o winie Steige­
ra —  trudno się domyśleć.

W e wczorajszym numerze antysemicka ta szmata 
znowu zajmuje się, sprawą Steigera. Sprawozdań z 
procesu nie drukuje —• bu przecież w sprawozda­
niu musiałoby się podać przynajmniej ździebełko 
prawdy, —  ale drukuje... fejletOu. Bezczelnie głupi, 
ordynarny i łajdacki, ale zato... jasnowidzący. Przed 
wyrokiem już defin itywnie i bezapelacyjnie orzeka- 
jrfc,y o —  winie Steigera.

„D iło " jest przekonane o  niewinności Olszańskie­
go  a „Głos Narodu" o winie Steigera... (A  propos: 
Pytanie do pana prokuratora: Gzy sugerowanie są­
du w  kierunku winy Steigera nie jest —  sugerowa­
niem sądu?)

Sprawozdanie a nie fejlelony, z procesu Steigera 
drukuje natomiast wszechstronni „II. Kurjer Co­
dzienny". Napozór bardzo objelny wne. bo Kurjerek 
jest wiadomo, Organem od wszystkiego i dla wszyst­
kich. A le  objektywność ta nie jest bardzo... objekty- 
wna. Steiger przy przesłuchaniu swem zeznał, że 
w i e r z y  w  realizację sjonizmu. W  Kurjerku w y­
padło to akurat naodwróf: nie uderzę w realizację 
sjonizmu. Prawda, objektywne sprawozdanie?! W c m  
raj zeznawali rzeczoznawcy. W ym ianę zdań między 
nimi a drem Landjuem  znają czytelnicy ze 
stenograficznego sprawozdania w nasram piśmie.

Kurjerek pytań dra Landaua nie . Jłv« łzczr t y l i*
pytajnikami zaopafrujc odnośne uwagi, tak, że n i^  
wtajemniczony czytelnik otrzym uje v rażenie, jakoby) 
dr. Landau g o ł o s ł o w n i e  krytykował fuCboe 
Wość i kom peleniję rzeczoznawców. T ek  goło-sło- 
w n je  to znowu jak wiemy nie było...

Sw iadoji o  tern prócz naszego wczorajszego 
sprawozdania, choćby następujący d ja log  dra Lm k 
dana ze znawcą por. Ladra, na Czem Zakończyła siĄ 
Czwartkowa rozpraw a:

Dr. Landau Czy na podstawie tych książek jesz 
pan w stanie podać, że gdzie jest saletra aluODO^M 
i mączka, Czy musi już być dynamon?

Przew .: Czy wchodzi to w  pański resort, CŁy j e f ł  
pan należycie poinformowany, czy ma pen jdp tm fa i 
dnie przygotowanie, odpowiednie st ud ja.?

Znawca; Nic mam.
Przew.: Jeżeli pan nie posiada tyCh Wiad młoÓCSf 

to porzućmy to.
Znawca: Ja mam do Czynienia z amunicją i m u  

terjałem w  ograniczonej ilości, my maimy oktazyh 
dynamon, żelatynę pereksuinę w ograniczonej i los 
śc.i i gatunki te, które mieliśmy, staraliśmy się do-1 
kludnie zbadać...

Dr. Landau: Gzy ma pan odpowiednią ilość znajdę 
mości w Ijm  kierunku?

Znawca: .Ta już poprzednio podałem, że nie jestem 
pirotechniki cni) a co wchodzi w zakres ścisłych Wia­
domości fachowych, to  nie należy do mnie

Przew.: T o  przekracza zakres...
Dr. Landau: Ja nie przekroczyłem  niiOzego, a prze 

kroczeniem jest orzeczenie, które panowie wydali­
ście i to jest podstawą moich pytań.

A le  nie zdziw im y się kurjerkowyro relacjom, gd « 
sobie przypomnimy, że lwowskim  redaktorem 1 spili* 
wozdawcą procesowym Kurjerka jest były redaKtor 
.Gońca Krakowskiego", p. L itoni K rz j wy. W y o ­
brażamy sobie, jakie męki przechodzi p. Krzywy, że! 
tylko tu i ówdzie może przemycać sWe prawdziw - 
uczucia...

Gdyby też to „Głos Narodu" m ógł tak dobrze pła­
cić, ja,, Kurjerek!

Reszta prasy krakowskiej drukuje z procesu k ró ­
tkie. mniej w ięcej rzeczowe sprawozduua agenryj <h  
ficjalnych.

Wszyscy członkowie A. c. obecni. —  Referat prof. W eizmana.
O  przyszłe Eszettulywo.

W  ubiegłą środę rozpoczęły się w Berlinie 
obiady sjonistycznego Komitetu Wykonawcze 
go. OLrady toczą się w  sali konferencyjnej 
biura sjonistycznego 1 są ściśle poufne. Pierw­
sze posiedzenie zagaił hebrajśkiem przemowie 
nem dr. Leo Motzkin, któiy stwierdził z zado­
woleniem obecność wszystkich członków A. 
C. na teraźniejszej sesji. Prezydent Weizman, 
wygłosił obszerne sprawozdanie polityczne o 
sytuacji w sjoniźmie i Palestynie. Z referatu 
prof. Weizmana można poaac tylko tyle, że pre 
zydent Weizman zapatruje się optvmistycznie 
na obecną sytuację. Cały referat był utrzyma­
ny w duchu manifestu, jaki prof. Weizman 
wydał po naradach paryskich. (Treść tego ma 
nifestu podaliśmy niedawno. —  Red.). W  spra 
wach emigracji do Palestyny należy oczekiwać 
w krótkim czasie znacznych ułatwień. Po re-

%■

CJayton następcą Plumera?
Berlin. W  kołach S|unistycznego Komitetu 

Wykonawczego rozeszły się pogłoski, że wkrót 
cc mn uasiąpić zmiana na stanowisku W yso­
kiego Komisarza Paleslyny. W  miejsce obecne 
go wysokiego komisarza lorda Plumera ma 
być zamianowany wysokim komisarzem Pale 
styny b. sekretarz rządu palestyńskiego sir 
Gilbert Clayłon. Jak wiadomo, jest Clayton 
sympatykiem sjonizmu i żydowskiej siedziby 
narodowej w  Palestynie.

Wiadomość tę należy uważać narazić za po 
głoskę.

Odroczenie posiedzenia Komisji 
Mandatowej Ligi nar.

Genewa. (ŻA T .). Posiedzenie komisji mandatowej 
Ligi Narodów które miało się odbyć dn. I u-go paź­
dziernika w Genewie, odroczone zostało do dla. 26. 
października.

Jak wiadomo, na posiedzeniu tem '-oruszon 1 bę­
dzie sprawa mandatów palestyńskiego i syryjskiego.

feracie Weizmana rozwinęła się dłuższa dys­
kusja. w której poruszano sprawę stosunku or 
ganiżaeji sjónistyeznej do komisji mandatowej 
przy Lidze Narodów i kwestję rozszerzenia Je 
wish Agency. Wkońcu wybrano komisję zło­
żoną z 6 osób (do komisji weszli pp. Lewite 
Grimbaum, Berlin, Hantke, Kaznelson i Mere- 
miński), celem rozpatrzenia składu przyszłej 
egzekutywy sjonistycznej. Ważną kweslją o - 
brad jest również sprawa udziału „W aad Leu 
mi“ \i Komitecie Wykonawczym.

Podczas dotychczasowych narad fiakryj,
przedstawiciele Hitaćhdutu oświadczyli k itego 
rycznie, że nie wstąpią do Egzekutywy. Mizra- 
cliiści żądają bezwarunkowo dwóch miejsc w 
egzekutywie. W  każdym razie zażądali by  
Farbstein wszedł w skład Egzekutywy.

Proydent organizacji sjonistycznej <łr. Cha im Weiz­
man, który m iał uczestniczyć w posiedzeniu komisji. 
Wyjechał w międzyczasie do Berlina na nrrady sjo 
nistycznego Konr.itetu Wykonawczego.

Centralne biuro „Agudas Iarael" przesńlo komi­
sji mandatowej raemorjał, w którym wylu?zCzon,- zo 
stało stanowisko Agudy wobec kwestji j Jestyńskiej.

Kongres palestyńsko- syryjski prZe&ał ÓO Gigi 
Narodów n«wy memorjał, w  którym oznajmia, i i  
kongres zamierza roki ocznie informować Ligę. Na­
rodów , o żyCzeniarii ludów, zamieszkających Pale* 
słynę i Syrję". Memorjał stwierdaa, iż dotąd Liga  
Narodów Zwracała mało uwagi na dus-rete żądania 
mieszkańców Syrji i PatesŁ, którzy odnoszą się wo­
bec tego z nieufnością do Ligi Naitodów, Kongres 
zwraca sie przeto powtórnie d j  Lagi Narodów  o na­
tychmiastową interwencję w Syrji i Palestynie w in­
teresie mieszkańców tych Lra, ltw- którzy pragną po­
mimo wszystko widzieć w Lidzi obrońcę
Indów uciśnionych.
H H B M B H n W P B M B H B *

—  K R A K Ó W , U L . F L O ttJ L Ń S K i L . 44, kupujd 

•kC najkorzystniej kurtki skórzane, r^k> w *  JU skÓPłj 

kow« i pKacw aHprunuIuiiM.
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N A D E S Ł A N E .
Z a  r . k i y k e  tc r e fta h c y a  n ie  o d p «w la d a .

Dr- I. JurkówIcz
p o w r ó c i ł

i ord. w  chor. wewnętrznych od 11—1 i 4—5 
Kraków, ul. W rieiiAska L. 9. — Tel. 34 40.

przeniósł kancelarie
z ul. św. Marka IR na 

Rynek Główny L. 33. — Telefon 433.

« «

Teatr Żydowski przy ulicy Bocheńskiej L. 7. 
DziS w sobotę, dnia 24 bm. o godz. ii w tzor 

Trupa A. Kompaniejeca

Rumuńskie WeseEe
Sztuka w 3 aktach Szora.

Ssnonai biletów w  Kawiarni .Imperial1*, Dietla L. 44 
bu godz. 9— 1 w  południe, a od 5 pepol. przy kasie 

teatru. -  Ceny miejsc od 1—4 zł.

91

Rutynowaaej bach alt er ki
(amer.), poszukuje się od 1-go listopada br. 
Oferty pisemne skrytka pocztowa Nr. 128.

1 1  m ę ł iz y łn l ,  k tó rzy  c h c « . . -
M r  S w j f  S w j r  mieć elegancką i młodo wyglą. 
cającą żonę, niech dyskretnie pospieszą, aby im fu tra  
zmodernizować tan o i gustown * u fmy S . G ru b n e r ,  
K ra k ó w , G r o d z k a  L. 55 , I. p. — Wykona’? też 
wszelkie roboty kuśn erskie tak z własnych, jak 

z dostarczonych materiałów.
: ~LTT7U ZjuZTlLlB^ B B a H B i

bzł* *  sobotę w  Kinie „W arszaw a1*
Pi ogram ustawicznego śmiechu I

Pipm an I TenenbabiM  film ują
Arcy w euoła k omedja, opat ta na s losunka h warsz iwakich 

W  głównych rolach:

ftfe ro ld  L lo y d  śmalytZDy artysta w 
L t ie r lie  C h a p lin  wjnSUtz

wsgółudz:ał biorą:

I ataioir-LawIćski —  Kosrati Toin —  M  hwiubki i i.
Powy źszy zespół zapewnia, źoprogiain musi się nedobać 

Dla m ło d z iu iy  d o z w o lo n a .  
P o c z ą te k  s e a n s ó w  o  g o d z in ia  5 , 7 I 9 .

£YRK
Sobota 24 bm.

STANIEWSKICH
przy III. moście

Niedziela 25 bm.po

2 PRZEDSTAWIENIA tm Nowe debjuty! 
o g 4 popol. i 8*30 w. mm Nowy repertuar!

CIASTO
i” ieci cne wećług przepisów Ura Oelkera zadowolili 
dobrą i oszczędną gospodynię pod każdym względem

Prosimy spróbować ciasta
A «„ZAGŁOBA

Każda gospodyni obliczy bez trudu jak mało takie 
ciasto kosztuje.

Czaśd sktadawai
0 deka masła 

15 deka cukru
3 jajka, białko ubite na piankę 

i u deka mąki pszennej
1 pac> k? Dr. Oetkera proszku dopieczenia,Backin’ 
ti ueka siekanych migdałów
5 deka rodzynek,

utai tej pół skórki cytrynowej albo 1/2 do 1 but. 
Dra Oetkóia olejku cytrynowego 
i/8 do 1/4 litra mieka

Sposób przyrządzania. Masło ubić na pianę 
dodać cukru. ;.ółtek: mąki, zmięszany z ptaszkiem 
do p eczenia .Eaclrin* mleka, wreszcie migdałów, 
todz nek, skórki cytrynowej i piany z białek, iłię- 
szanką tą napełnić iormi’ wysmarowaną tłuszczem 

i piet. ciasto 1 do 11/2 godziny.
Prosimy żądać szczegółowych pr.episów Dra Oel­
kera bezpłatnie we wszystkich -klepach. W  razie 

wyczerpania zwiacać się do:
Dr. Oaucara, O liw a pod (S o ś n ik i e m

(Mkfysśe tablic Mojżesza

Z okazji zaślubia naszego sekretarza p. j 
Szymona Darstenfelda z p. Marją Kreisler, i 
serdecznie gratulują i

Kom. Lokalny Org. Sjońskiej w  Krakowie, i 
8amueJ Rpira, Maks Lauterbaeh, Beer 

Honigwacbs i Abraham Nus6baum. 1

w -

—  T A B L IC A  T A M 1 Ą T K 0 W A  K U  C ZC I CON­
R A D A  K O R Z E N IO W S K IE G O  W  K R A K O W IE . 
Po lsk i Klub literacki w  W arszaw ie zWTÓoił się do 
prezydjum m. Krakowa o umu-szC/eJiie tablicy pa­
m iątkowej na domu w Krakow ie, gdzie mieszkał 
śp, A p o llo  Korzeniowski z m łodocianym wówczas 
synem, późniejszym  wielkim pisarzem Józefem Con 
radem. —  Po  zbadali u przez dyrektora archiwum 
akt dawnych okazało się> Że Apollo  Korzeniowski, 
literat, poeta i Sybirak z synem Józefem Conradem 
mieszkał w  domu przy ul. Poselskiej N r. dawny7 
141 (194) skąd Józef Conrad wyjechał na obczyznę 
po śmierci ojca W roku 1869. —  Dom ten prze­
szedł potem na własność gminy m. Krakowa. Po  
zburzeniu go powstało na tem miejscu nowe skrzy­
dło magistratu. W  jesieni br. polski klub literacki 
urządza w  W arszaw ie uroczystą akudernję ku czci 
Conrada a w zw iązku z tą uroczystością ma być 
odsłonięta tablica pamiątkowa w Krakow ie.

—  Z M IA N Y  W  S Ą D O W N IC T W IE . W  ostatnich 
dniach zaszło kilka noWyCh zmian na stanowiskach

Slub p. Drn Henryka Beera, adwokata 
w Jaw crowie z p. Różą Segalową z Brzeska 
odbyt się w październiku.

Juk przed kilku łttiami donieśliśmy, odcyfrował 
orjentalista pyof. Grimme Znalezione na górze Sy­
naj tablice kamienne, których podobiznę powyżej 
podajemy7. Na,pis hi brajski zaw iera podziękowanie 
Mojżesza dla zony Faraona HjatszBpsut za wydo 
bycie go  z N ilu i obd ,rżenie wysokimi zaszczytami. 
Prof. G iim m e sądzi na tej podstawie, że tablice te 
są tablicami Mojżesza. Podobiznę żony Faraona 
Hjatszepsul zamieścimy w  jutrzejszym  numerze.

KRONIKA.
Kraków, 24 października 

W  S P R A W IE  E M IG R A C J I P A L E S T Y Ń S K IE J .

W szyscy emigranci, którzy przy kwalifikacji O- 
trzyniL.li sat A '4 do A/12 bez zastrzeżeń jako,też z  
zastrzeżeniami m ają w  przeciągu dni 8 przesiać Biu 
ru [ ‘aleityńskientu w  Krakowie Siradom 15, sw ije  
dok o mentol poYiJwbnc do otrzymania paszportów za- 
granicznycn w pizeciwnym bowiem razie B iuro bę­
dzie to  uważało z*  zrzeczenie się certyfikatu.

T E A T R  ŻY D O W S K I W  K R A K O W I®
Jutro znowu miła, melodyjna operetka „Rumuń­

skie w esele". Artyści doskonale zgrani, a p. Połia- 
kow i p. Borysow a posiadają wprost niewyczer­
pany zapas dobrego humoru i licznych bardzo aktu­
alnych piosenek. Będą to ostatnie przedstawienia 
„Rumuńskiego weselu", gdyż na przyszłą sobotę 
idzie premjera, a mianowicie dramat „Izkor".

O D W O Ł A N IE  P R E M IE R Y  W  „B A G A T E L I" .

Zapow.edziana na czwartek premjera „Hi rostatesa 
z Chicago" groteski An. Słonimskiego została odwo 
łai>a. ZgromauEJonej publiczne .ci tłumaczył w o 'n y  
p. Antoni, że autor cofnął sztukę, ale policjant sko­
rygow ał p. Antoniego wyjaśnieniem, że przyszedł z 
W arszawy z ministerstwa zakaz Wystawienia .JliebcZ 
pteczńej" groteski. Możeby poinformowano publicz­
ność, kto m iał rację p. Antoni czy policjant?

sędziów w  krakowskim sądzie okręgowym  karnym. 
Sso. Jaworski został przeniesiony do sądu cyw il­
nego zaś sso. D r Stołyhwo do sądu przem ysłowego. 
Stanowisko sędziego śledczego po sso. Jaw,orskim 
ob ją ł w  dniu wczorajszym sso. Garbaczyński:

W  sądzie Wojskowym przeszedł w stan spoczynku 
pułk. k. s. D r Szafrański, w miejsce k tó re go  sędzią  
orzekającym  został dOij chcznsowy sędzia śledczy 
do specjalnych por uczeń major k. s. D r Żebracki.

—  S P R A W A  R E D U K C J I N A U C Z Y C IE L S T W A . 
! Przed niedawnym czasem donosiliśmy, że wśród na- 
| uczycielstw a Szkól pow szechnych w  Krakowie na­

stąpią redukcje z powodu zniesienia etatów. Na 
skutek zażalenia, w niesionego p rzez doi m ięte tem 
zarządzeniem nauczycielstwo, ministerstwo oświaty 
poleciło wstrzymać redukcje i przedłożyć sobie akta 
w  tej sprawie. Jak słychać ministerstwo chcąc uni­
knąć redukcji, ma zw iększyć odpowiednio etaty 
w  szkolnictwie powszechnem w Krakowie.

—  0  E S T E T Y C Z N Y  W Y G L Ą D  M IA S T A . Je­
szcze przód laty została powołana do życia Rada 
artystyczna, której zadaniem było wydawanie opinji 
przy sposobności 1 'ozp.itl y w ani a projektów na w y­
konanie wywieszek firm owych, napisów reklamo­
wych, gablotek, portali sklepowych 5tp„ a naweł 
na wykonanie fasad nowych budynków. Obecnie in­
gerencja tej Rady wykazuje wpływ na wygląd nie­
których dzielnic miasta. Nadto utworzy zarząd mia­
sta tzw. poradnię p rzy  Muzeum techn. przetm.. któ 
rej zadaniem jest udzielanie porady w  zakresie ar­
tystycznym, oraz wykonywanie szk iców  i  projektów, 
wywieszek firm ow ych i  reklamowych, portali skle­
powych i  tp.

—  O D R O C ZE N IE  S Ł U Ż B Y  W O JS K O W E J A K A ­
D E M IK Ó W . M agistrat podaje do wiadomości, Ż »  
ministerstwo spraw wewn. reskryptem z  9 paźdzler- 
nikabr. w  porozumiem-i z ministeirstwem spraw 
wojsk, zezwoliło, aby słuchacze wyższych zakładów 
naukowych z roczn ików  1900 dla 1904 wyjątkowo 
w bieżącym  roku m ogli wnieść podania o  odrocao- 
n ie służby wojskowej do (łnir. 1 listopada. W  prfcy- 
szłaści podania takie wnosić i  ależy według oóow ią- 
Zujących przep isów  w  czasie od 15 h h j f t  d »  20 
czerwca.

—  N A  T A R G U  W C ZO R A JSZY M  m s  w  Wy­
stępujące ceny: Nabiał: 1 litr  mfl ka zbtkanego 20 
do 25 gr, nSerzbioTaiiego 28 do 30 g r, śmietany słod­
kiej 50 do 60 gr, kwaśnej 1.60 do 2 ad, 1 kg  rmnrn
4.20 do 4.50 zł. sera 90 gr do 1 zl, kopa fmj Mł da
10.20 zł, rztuka 16 do 17 gr. Drób: k m  4 da 7 
zł, pora kurcząt 4 do 7 zł, koczlcą 3 do I  Ą
6 do 10 zł, indyk 10 do 12 zŁ Jarzymy 1 kg A M - 1 
niaków 8 do U  gr, buraków 10 db 12 gfr, mapa- 
sty 4 gr, szpinaku 60 do  80 gir, chiaanu 1 do tjB9 
zł, kalahor 20 g r  do 1 zł. Owoce 1 k g  juihłik 30 
gir do 1 zł, gruszek deserowych 2 do 2.40 i ,  Blatilk1
1.20 do 1.40 zl orzechów 1.40 do U50 zł.

—  Z N O W U  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y E A łM S  
P R Z Y  PR aC Y . Wczoraj rano zdarzył się mm tL
Czairnowiejskiej trag iczny wypadek. MSanOwżCke w  
botndk blacharski F  ugenjusz "Wferach aaH3trk-«aająo 
dach w  domu pod L 17 sipadł z 2-go piętra na bruk 
i doznał złamania dolnej szczęki oraz ogółnyeH 
obrażeń na całem cii te Ofiarę wvpedk.ll p n en k S d  
lekarz w groźnym  stanie do szpitala.

—  W IE L K I  W IE C Z Ó R  L IT E R A C K I.  IM S  w  So­
botę urządza Stow. Merkaz HaCeirim wielki wieczór 
literacki z udziałem wybitnych s il jak: pip. Wełhne- 
rowa, Holzer- Ryraipdowa, Ohrensteinawa, Badera, 
Wohlmuta i  in. Początek o godz. 7 w iecŁ  
S P O R T

—  „C H A L U C  M IZ R A C H I". Dziś w  sobotę o g. 7 
wiecz. odbędzie się odcztt p. Dr. D. Bulwy n, t 
„Ideologja Mizrachi7*.

—  T O W A R Z Y S Z E  P A L E S T Y Ń S C Y  są prosze­
ni o zjawienie się w sob >tę dnia 2 ł bm. w Lokalu 
Biura Palestyńskiego, Stradom 15, o  godz. 3*30 
gd/ie odbędzie się pogadanka na temat: „Nasze obe­
cne zadanie".

W  SOBOTĘ dn. 24. bm. o godz. 7-ej wiecz. w  lo ­
kalu klubu T e l-A w iw , Stradom 1. 13, Dr. Horsćh- 
drrfer Wygłosi odczyt na temat „Zagadnienia me­
dycyny w spółczesnej'.

—  W  C Z Y T E L N I T O W A R Z Y S K IE J  odbądź ~ 
się W alne Zgromadzenie członków w niedzielę, 25 b. 
m. o godz. 5 popohidniu.

PLTTSZOM E P Ł A S Z C Z E  i żakielv odnawia naj­
ładniej jedyna prawdziwa chemiczna pr: Inia .T ę ­
cza", K raków  (10 filij w mieście). 5101

KUPO N  Kr. 27
dla IV  konkursu Łamigłówek

Dzienaika



Kr. < „NOWY DZIENNIK" niedziela -25 paźdź. Nr. 237

R E PE R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W SK IC H  
T E A T R  MIEJSKI IM. J. SŁO W AC K IEG O

Sobota: .D r Knock" (prem jera).

|' 1 O PBRH TK A
Sobola: pop. ..Rewanż'1; wieez. „Kochanka pre- 

m jera".

B A G A T E L A  

Sobola: „K rzyk  za dzieckiem

T E A T R  Ż Y D O W S K I, U L . BO CH EŃSKA. 

Sobota: Rumuńskie wesele.
N iedziela: pop. „Rumuńskie wesele11 (geny zniż.); 

Wiecz. .Rumuńskie wesele".
R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W S K IC H  

W A R S Z A W A : Harold Lloyd, Cliarlie Chaplin,
Latajner Lawiński, Konrad Tom.

S Z T U K A : „G losy samobójców".
N O W O ŚC I: .Dziewczęta, których poślubiać nie na­

leży".
U C IE C H A : „Tom  M ix i jego koń Tony". (W il­

cze doły). M. . .
W A N D A : Piekielna jazda.
R E D U T A : W ielki podwójny program. „Szpieg". 

[Sensacyjny dramat w 7 akiach. Najśw ietniejszy ko- 
tnik francuski, król humoru Biscot.

Wojna grecko - bułgarska wybuchła

Ze sportu
Program  bieżącego tygodnia zapowiada się wcale 

interesująco. Rozpoczynają go jak zwykle sobotnie 
zawody M a k k a b j, która spotka się na swein 
boisku o gfidz. 3 pop. z silną drugoklasową Uranią. 
W  niedziele przedpoł. rOzogia Jutrzenka puhftrowe 
zawody z Wawelem. Ostatnie spotkania obu drużyn 
przynosiły stale wyniki nierozstrzygnięte, a zawody 
obu drużyn należały zawsze do bardzo zajmujących, 
toteż obecnie ze względu na ich charakter zapowia­
dają  Się wcale interesująco.

łłakoah krakowski spotyka się w niedzielę pop. na 
boislku Makkabi Ze swym odwiecznym rywalem A- 
inatarami w  decydujących zawodach o p ierwsze miej 
ece w  grupie. Popoł. odbędą się m iędzym iastowe za- 
v© d y  Ł ód ź— Kraków, które ściągną niezawodnie li­
czne rze&Ze publiczności na boisko CiaCoYii. Zawo­
dy te będą należały do najbardziej interesujących 
w  całym obecnym sezonie.

Z krain.
R O ZPO C ZĘ C IE  PRO CESU  M URASZKI.

, IZ Nowogródka donoszą: Dnia 22 bm. rozpoczął 
•ię proces przeciwko Muraszce za zastrzelenie Ba- 
gińskiego i W ieczorkiew icza. Mu raszkę sprowadzo­
no do sądu w aucie. Po odczytaniu aktu oskarżenia 
Py la się przcrwodniczący oskarżonego, Czy przyznaje 
Się do winy. Muraszko odpow iada: „P rzyzn a ję  się 
do zastrzelenia dwóch wściekłych psów, żałuję tyl- 
io , że władze mają z tej przyczyny nicprzyjemno-

Z g ie łd y .
—  Giełda krakowska z 23 bm. Pharma 0.65 Ze- 

J*uga Po l. 0.09, Zieleniewski 9.80— 9.90, Cegielski 
10.50, Parowozy 0.28, Górka 10, Siersza 2.05—2.15, 
Elektr. Siersza 0.09, Chodorów 3.90. 3

Dolar nieoficjalnie 6.08— 6.10. U -, 1

d t o ld a  w u s z i w t k a  m U n ia  2 1  b .  m . (PAT.) 
W a lU ty i Belg ja 2731, Holandja 210*72, Londyn 2s*0l 
K ow y Jork 5*96, Paryż 2 j*69, Praga ł<*7t>, Szwajoarja 
115*33 Wiedeń 81*39, Włochy 62 ,fc.

Papiery państwowe: 5«/o pożyczka konwersyj- 
■a 4 3 1/2, 8«ł/o pożyczka konwersyjna 70, pożyczka do­
larowa w doi. 65* - ,  w złotych 3S&70 pożyczka kolejo­
wa 85*—

A k c je :  Bank Małopolski Kraków — *— Bank Prze­
mysłowy Lwów 0*16 Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 4* — , 
Puls 6*— , W ild 3*— , Cegielski 0 24, Parowozy 0 39, 
Zawiercie 7-40, Żegluga 0'17, Polska nafta 0*50, Siła 
t Światło 0*19, Ćmielów 0*lt, Staiachówice 1*13 Po­
cisk, 1 20, Żieleniemski 9'£0, Żyrardów #'— , Chodo- 
łów  4* - .

f l l e łU a  w ie d e ń s k a  z  d n ia  23 b. a .  (PAT.) 
D e w iz y .  Amsterdam 2S5 - , Belgrad 1254, Berlin 16-72 
Bruksela 3230, Budapeszt, 9917, Bukareszt 33% Chry- 
Biania 14320, Kopenhaga IV 80, Londyn 3433, Madryt 
1012®, Medjolan 2(72, Nowy Jork 70815, Paryż 2995, 
Praga 2018, Sofja 510, Sztokholm 1Ł956, Warszawa 
117*15— 117*t,5, Zurych 13645. dolary 708*— , belgijskie 
 , bułgarskie 510*, d u ń sk ie  , marki niemie­
ckie 16860, angielskie 3427, jugosłowiańskie 1251, nor­
weskie  polskie 11789, rumuńskie 335, szwedzkie
13620, szwajcaiskie 13610, hiszpańskie 101?5, czeskie
20*97, węgieiskie 99 2, tu reck ie  .

A k c ja :  Zieleniewski 120*, Silesja -  *, Fanto 162, 
Gal. Karpaty lc r , Galicja 8o«, Siersza 27% Bank Ma­
łopolski — *, Bank Hipot. 4% Tepege - * .

P a p ie r y  lo k a c y jn e -  Austr. renta 245 renta lu*
swa 2*65. losy tureckie 476, Bodenkiedit 176- 
■tatr. zakł. kred. 120* koleje austr. 35i*

Londyn, 23 10. PAT. Havas. Dzienniki do­
noszą z Aten, że wojska greckie obsadziły Pe. 
trycz. —

Sofjn, 23 10 RAT. Tel. Comp. Wczoraj o go­
dzinie G rano wojska greckie, wysiane na gra­
nicę bułgarską, rozpoczęły ogólną ofensywę 
wzdłuż doliny rzeki Slruiny. Wojska te posu­
wają się doliną Strumy ku nyaslu Pelrycz. —  
Miasto jest ostrzeliwane z ciężkich armat. W  
kilku miejscach wybuchł w mieście pożar, 

Wzburzenie w Sofji jest olbrzymie. Panuje 
tu przekonanie, że jeżeli Liga Narodów nie za­
reaguje na apel Bułgarji i nie skłoni Grecji do 
zaniechania kroków nieprzyjacielskch w takim 
razie wojna stanie się nieunikniona.

Belgrad, 23 10. PAT. Tel Comp. Dzienniki
belgradzkie donoszą z Aten, że konflikt grecko-* 
bułgarski już był dawno planowany przez ge­
nerała Pangalosa, który chce odnowić w  Gre-* 
cji monarchję. Pangalos chce wyzyskać w  tym 
celu mobilizację armji greckiej i przywrócić' 
na tron b. króla. Opinja ta przeważa w kołach 
demokratycznych greckich.

Dalej donoszą z Aten, że demokraci greccy 
czynią przygotowania, aby z bronią w  rękll 
wystąpić przeciw lego rodzaju zamachowi dy­
ktatora. Oabwiają się, że już w  najbliższych 
dniach wybuchnie w Grecji krwawa wojna  
domowa.  — ą

*   1

Proces Steigera
(D o k o ń c zen ie  że s tron y  3 -c ie j )

Św .: Ukraińska organizacja wojskowa datuje się 
od stworzenia Komuny w roku 1921, która istniała 
obok organizacji W ola, Nasze kołegjum, które to 
organizacje były wojskowe. Szefeńl Kołegjum  był 
niejaki Czyż. Organizacja owa poWstała we wrze­
śniu 1921. Ze śledztwa w  sprawie Eedaka, Orbowa 
Dzikowskiego wypływa, żę istniała Centralna bo­
jowa organizacja ukraińska, Tak to określił Dzikow­
ski w r. 1922. Ta organizacja była podzielona na 
odpowiednie komendy ok ręgow e Małopolski wscho­
dniej. Te miały mniejsze twory złożone z 5 osób. 
Były to sotnie. Następnie praca aktywności tej or­
ganizacji nie przerywała się. Występowała ona 
w sprawie Besarabowej w r. 1924. Kowalenko ze­
znał także w sprawie organizacji ukraińskiej. N a­
stępnie łączy się ten fakt napadów na kasy w Ko-, 
łom yji i  Stanisławowie i  dwa w  Kałuszu, następnie 
napad na kąsę w Dolinie, W  związku z  aresztowa­
niami wskazuje na to, że istniała ukr. organizacja 
wojskowa wzgl. bojowa. W praw dzie Szyldy nazwisk 1 
się zmieniły wskutek likwidacji, ale niewątpliw ie 
organizacje pozostawały. W  tych rozmaitych orga­
nizacjach dominuje także element studencki. Pow aż­
ny jego  organ występuje W P-rofeuzie. Jest to czy­
sto akademickie towarzystwo.

D r Grek; Czy panu naczelnikowi jest wiadomo, 
by po napadzie na Prezydenta powstał s-pór. czy 
śledztwo nta prowadzić policja polityczna czy kry­
minalna ?

Św.: Zastałem fakt dokonany. K ierownictwo śledź 
twa spoczywało w  rękach komendanta L u to m ­
skiego.

Dr Grek: Czy m ogły być powody, któreby raczej 
przemawiały za lem, aby śledztwo prowadzone by 
lo  przez policję polityczną, gdyż zachodzi przy za­
machu motyw czysto politycznej natury?

Św.: Mam wrażenie, że panu chodzi o osobę Lu 
komskiego. Otóż jako fachowy urzędnik jest bar 
dziej wyrobiony od kom. Kajdana. Chodziło o In 
czy Lukomski jako faćhowiec posiada w iększą 'Wal 
tość od kom Kajdana. Z tego powodu powierzeń 
lnu śledztwo. Jak wspomniałem zastałem fakt dok. 
liany. Dochodzenia policyjne w sprawie napadli i 
Prezydenta' spoczywało w  rękach Lukomskiego, 
prokuratura nie żądała żadnej zmiany w tym kie 
runku. Musieliśmy oczekiwać wniosków władzy są­
dowej w tej mierze, że te dochodzenia nieudolnie 
prowadzono.

Dr Grek: Ze strony p. prokuratora została poru­
szona h. ważna kwestja co do osoby Ol&znńskiego. 
frybu n a ł odda nam tę sprawiedliwość, że robiono 
ze stoicką sprawiedliwością i angielską flegm ą. Do 
tych faktów dotąd odnosiłem się i kwestji o fic ja l­
nie nie poruszyłem. Ponieważ jednak kwestja ta zo­
stała obecnie już poruszoną, byłoby wskazanem, by 
Wys. Trybunał już teraz odczytał nam w lem m iej­
scu tę odezwę policji w Katowicach do policji we 
Lwowie.

PrZeW .: Chcę wyjaśnić że odnośny akt, który
był przedmiotem wniosku, dotąd nie został załatwio­
ny i załatwienie tego wniosku w tej chw ili nie mo­
głoby nastąpić. Zarządzę nieco później uchwalę 
Trybunału.

Dr Loewensteln: Każde społeczeństwo, a więc tak­
że społeczeństwo żydowskie ma rozmaite odłamy.

Zurych, 23. 10 P A T . Paryż 22.05, Londyn 25.14.5, 
N ow y Jork 5.19.2, Belgja 23.65, W łochy 20.35, Hi- 
szpanja 74.25, Holandja 208.65, Berlin 1.23.6, Wiedeń 
73.15, Sztokholm 138.®, Oslo 105.75 Kopenhaga 
128.50 Sof ja 3.79, Praga 15.37 i pół, W arszaw  a 85, 
Budapeszt 0.72.6, B ialogród 9.20, Ateny 6.87. Kon­
stantynopol 2.92, Bukareszt 2.46, Helsingfors 13.07 
Buenos A ires 204. Tendencja bez zainteresowania.

Rzecz naturalna, że pewien odłam wyznaje 
komunizmu. Czy Makabea, do którego to związku 
należał Steigcr. zaleczona jest do organizacji o cha* 
lak ierze iiurżuazyjnym Czy komunistycznym?

Św.: O charakterze komunistycznym wykluczone.. 
Raczej o charakterze burżuazyjnym.

Dr LnewcnMein: A  więc Czy można równocześnie 
należeć do Makabei jako organizacji sjonislyCznej 
o charakterze wręcz przeciwnym zasadom knmunb 
zmu. aby ć równocześnie czynnym jako komunista?! 
św. m ilczy.

Dr. Landau: Wspomniał pan naczelnik d 
rozmaitych koncepcjach. A  oyly trzy indy­
widualno. A  na podstawie swoich wyWodóW! 
skłaniał się pan najbardziej do koncepcji n a -  
cjonalistyczno-ukraińslciej. Ryła tu mowa o 
liścre do metropolity Szeptyckiego. Czy pan 
uważa, że ten list może mieć jakiś związek 
z badaniem sprawy zamachu9

Św.: Uważam, że organy śledcze muszą się 
liczyć z taką wiadomością, muszą brać pod 
uwagę taki szczegół i że należy tę rzecz wy­
jaśnić. Po otrzymaniu tych wiadomości prze­
czytałem w gazetach o liście do prezydenta 
sądu na 6 miesięcy przed zamachem na pre­
zydenta, a 4 września wysłano list do metro­
polity Szeptyckiego. Zestawiając te wypadki 
luźne z listem wysianym z Przemyśla, oraz 
v. listem do redakcji Chwili, oczywiśtie, że 
dla mnie wtedy przedstawiało się nieprawdo 
podobneui, by ktoś, który ma wykonać za­
mach 5. września, był tak sprytnym i na l> 
miesięcy naprzód fabrykował pieczęci orga­
nizacji. Następnie ten, który wysyłał pismo 
do prezydenta sądu z taką pieczątką, to chy­
ba nie mógł wiedzieć o przyjeździe prezyden 
ta Rzeczypospolitej, bo to decydowano dopie­
ro w sierpniu. Mnie to bezwzględnie uderzy­
ło i uważałem to za rzecz dużej wagi. Po 
inzyjeździe ze Lwowa do Warszawy przedsta 
vilem to v  raporcie.

Dr. Landau: Czy policja wc Lwowie, jak' 
.iówił p. Lukomski, klóry miał tę sprawę 
tklaną, ten list do metropolity Szeptyckie-; 

;o uczyniła przedmiotem dochodzeń zama. 
chu?

Św.: Nie wiem.
Dr. Landau: Faktem jest, że do sądu wów­

czas razem ze Steigerem j  razem z całym ma 
tajałem  listu tego nie dołączono.

Św.: Nie wie lego.

Cel zamachu
Dr. Landau: Powiedział pan, że się zasta­

nawiał, jak przy każdym innym wypadku 
kryminalnym nad kwestja celu. W  jakim  
celu dany sprawca mógł ten czyn przedsię­
wziąć? Zastanawiał się pan nad życiem Słei- 
gera, jego przeszłością, jego przynależnością 
do partji. Czy widział pan wówczas w osobie 
Steigera jakiś cel, aby on dokonał tego czj'-
nu?  *

Przew.: Nie mogę dopuścić do tego pytania. 
Odnosi się to bowiem do osobistego poglądu 
świadka.

Dr Landau; Czy na podstawie tych wszysłkiclf 
Wiadomości, które pan wówczas miał, była także ta­
ka, luóraby mogła wskazać na cel ze strony Słei- 
gera°

św  : .Tak powiedziałem, nic wykluczam również 
zamachu indywidualistycznego. Mógł Steigcr nale­
żeć do organizacji sjonistycznej i być równocześnie 
zamaskowanym komunistą, który wkręcił *ię w or*
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ganizncję sjom slyczną dla dokonania zamachu. 
O  ile chodzi o organizację sjon-ishczną nic zn.ijdo 
Wal. in fpgo celu-
■ Dr Landau: Musiałoby być w:e<ty założenie- lej
myśli, że Sleiger jest kumunisią Czy do lego zało­
żenia istniały jakieś konkrellie dallcV

Św.: Znam tylko rezultat (1 chodzeń i nie mogę 
Ba to odpowiedzieć.

Dr Landau: Była mowa o tom w piśmie komendy 
policji w Katowicach. Czy tam bvla mowa o tym 
konfidencie? Czy było powiedziane, że konltdetil jest 
Biewrobiony i nie zasługuje na zaufanie?

Przew .: Bvło powiedziane* i, i i'wy próbowany
D r Landan: V, leni piśmie wyslosowanem z K a ­

towic do władz lwowskich zawarte było żądanie, 
aby o rezultacied ocłtodzeti. gdyż liiewątpliwem było 
Że do"hodzeni enastąpi, donieść do Katowic? Bo 
chciano właśnie sprawdzić, cz.y odnośny konfident 
zasługuje na zaufanie.

6w .. W  tej &pra A’ie było Wysłane pismo przeze- 
muie do urzędu politycznego We Lwowie, aby o  re­
zultacie doaitsć dla wyjaśnieniu sprawy.

Przew .; Czy było takie żądanie?
6w.: Chodziin o wyjaśnienie.
Dr Landau : Komenda w Katowicach prosiła, by 

[jej następnie zdać sprawę z Wyniku dochodzeń 
przez policję we Lwowie. Ona się chciała boWiern
przekonać, co jest prawdą.

Św.: Zdaje się, że tai..
Dr Klnsrel: Czy po przesłucłtaniu Steigera odino- 

jm e  do celów dokonania zamachu, czy była wówczas 
jakaś krytyka chwilowa? Czy była w ów czas jakaś 
rozm ow a między panom a tamtymi panami co do 
wrażenia, jakie Sleiger na panu zrobił? Czy on jest 
apl awcą -zamach i1 czy nie?

Św.: N ie przypominam sobie. Możliwe, że powie­
działem, w każdym razie mam duże wątpliwości.

D r K .ngel: P o  wyjściu  z biura miał pan pow ie­
dzieć nie we form ie tej, ale we Tonnie bardziej sta­
nowczej, że to nie jest sprawca.

Św,: W ątpię, nie przypominam sobie.
Dr R lnge l: Wiadomem było Lukomskiemu i panu 

liaCz.elnikOwi, że Steiger należał do akademickiego 
związku SjonislyCznego Makabea. Czy przy takich 
politycznych zamachach bada śię od razu taką or- 
ganizaczję do której dany osobnik należał9 Czy 
wiadomem panu było czy p I.ukom sk i zarządził re ­
w izję?  Czy p. Lukomski zarządził rew izję w lokalu 
A.'a ko boi ?

Sw.: Nie.
D r R lngel: Czy była mowa o  tern, że w biurze, 

gdzie Steiger pracuje, zrobiono kilkakrotnie rew izję? 
Czy nie było raportu w tym kierunku?

S*v.- Nie.
Dr R lngel: Pana poinformowano, że .Makabea na­

jeży do odlaniu sjonistycznego?
św.: JaSt odłamem SjoniSlów.
Dr R lngel: W yrażam  się konkretnie że organiza­

cja la jest to stowarzyszenie podległe egzekutywie 
tu w Polsce, a ta egzekutywa podlega egzekutywie 
w Londynie. T o  pan wie?

św .: Tak.
Dr R lngel: Nawir.zuję do pytania p. prokuratora. 

Czy wiadomo panu, że organizacja Poah- sjonistów 
odtuc-zyła się od organizacji ogólno sjonisty cznej? 
Że ni< wysyłała delegatów na kongres i że nie uwa­
ża się za przynależną do organizacji ogólno sjoni- 
siycznej?

i- " . :  VV r. 132w nastąpił rozłam Poalesjonislów 
nii p rzyjęto  do I I I .  M iędzynarodówki ze względu 
Ba ich Cele nacjonalistyczno sjonisiyczne i kierunek 
specjalnie palestyński. Minio to pewna garstko tej 
organizacji uznaje wszystkie tezy I I I .  Mń-dzynaro- 
dów ki.

P r R lngel: O .y wiadomo panu, że w Polsce i w  
Balestynie toczy się silna walka międ-zy tymi od­
łamami, które s ię  nie przyłączyły do teoryj Len im ?

św.: W-ogóle istnieje walka między bundystaiiń. 
folkislam i, poalesjnnistami. sjonislami jtd.

Di- R lngel: Przed kilku miesiącami p. Prezydent 
[W oji.iecliowski przyjm ował Sokołowa jako repre­
zentanta polskiej partji sjonistycznej. Czy zna pian 
ten szczegół ?
• św .; 1 ak.

Dr R lngel: Czy pan został poinformowany jak 
ludność żydowska podczas pobytu p. prezydenta się 
zachowywała i jak reprezentanci lej ludności do nie 
go się odnosili?

Św .; Miałem informacje z województwa tarnopol 
skiego i lwoskiego, że ludność żydowska Zachowy­
wała się w  stosunku do Prezydenta Iw d z o  przy­
chylnie.

■ Następnie wywiązuje się Wymiana pytań co do 
tajnych towarzystw tikr. Oskarżony pyia świadka, 

przypomina Sobie, iż oskarżony w śledztwie 
wobec dyrektora Reinlendera prosił 0 poddanie go 
hypnozie. Świadek przypomina sobie ten fakt.

Odczytanie aktów w sprawie 
Olsza oskiego

W  tern miejscu Trybun?! udaje się na na- 
ta d ę  w  sprawie odczytania aklów dotyczących

sprawy Olszariskiego. Po cichej naradzie Try 
Itiiual zgodził się na odczytanie.

* Przewodniczący: Mam przed sobą pismo
wystosowane od policji państwowej Lwów 
miaslo do sędziego śledczego z daty 18. gru­
dnia 1924; Pismo lo jest .ułatwieniem pisma, 
komendy policji wojewódzkiej w Katowicach 
z 3u października, w sprawie żarna* hu na pre 
zydenla państwa, do nol'’ ji pobtyczne; we 
Lwowie. Do tego pisma dołączono odpis in­
formacji, którą polują katowicka* otrzyma­
ła od konfidenta. Pismo ' )  lir/mi:

„Am 2. Oktober 1921 meidele ‘ ich bej der 
Polizei in Beuthen Teofil Oiszański tus Lem 
berg, Studeni Dci Mann gab &i>. dass er am 
5. 9. 1924. am Freitag, utn 3 Uhr nachmiltags 
auf den polnisclien Praesidenler 'Wojciechów 
ski cin Ałtentat veruet>» faaoa ł r srhieuderle 
cine Bombę auf den Wagen des Fratsiden- 
ten. Die Ansliftung zum Attenlate gmg von 
der Ukrainischen Organisation aus. Nach 
Veruebung des Attentates k Jiml: er unttr 
Schutz dieser Organisation flueehten und ge- 
langte gluecklieh bielier. Der Mann verfueg- 
le ueber groessere Barmiltel, die ihm zur 
Flucht geholfen haben. Da sein Frund No­
wak ebenfałls nach Deutschland gefluechtet 
Dort soli eine grosse antipolnische Propagan­
da.. .“ Przewód.: W  tern miejscu następuje 
pewna ilość kropek, które mogą mieć znaczę 
nie to, że konfident nie zdołał wszystkiego 
odpisać... „gegen die polnische Regierung be- 
stehen. Die Zweigstelle befindet sich in Lem- 
berg. Am 3. 10. 1924 wurde der Mann aus der 
Haft entlassen, da man nach Berlin an No­
wak telegraphierte und ais die Angaben von 
Nowak bestaetigt wurden, erfolgte sein Frei- 
lassen. Die Grenze hat er ueberschritten bei 
Scharby und meldete sich sofort bei der dor- 
tigen Grenzpolizei. Jetzt haelt sich Oiszański 
in Berlin, bei seinem Freund Nowak auf.

Prze w.- To pismo komendy policji w  Kato­
wicach przesłano 30- października 1924. do 
komendy O k i-. Policji politycznej w e  Lwowie, 
Odnośnie do informacyj konfidenta, zazna­
czam, że odnośny informator nie jest jeszcze 
wypróbowany. Z tego powodu urząd tamtej­
szy prosi o zawiadomienie, czy i o ile infor­
macje te zasługują na wiarę. Następuje pod­
pis.

Dr. Landau: Czy pismo to adresowane jest 
do Prokuratury czy do Sądu?

Przew.: Pismo to jest bez adresu, natomiast 
z pieczęci można wnosić, że było wystosowa 
ne do prokuratury we Lwowie 19. grudnia 
1924. Następnie oddano je do rąk sedziego 
śledczego i jest wniosek na zbadanie sprawy 
i przeprowadzenie docnodzeń przygotowaw­
czych.

Dr Grek: Czy sędzia śledczy' zaczął coś ro­
bić z tym wnioskiem?

Przew.: Z  tycli aktów, które odczytałem są 
na to dowody.

Dr Landau: t\V całych aktach śledczych 
niema o ile chodzi o osobę Olszańskiego, ża­
dnego śladu, by coś w  myśl tego wniosku 
prokuratora, sędzia śledczy zrobił.

Zeznania Francozowt j
Przewodniczący przystępuje do przesłucha­

nia świadka Annety Franzosowej, która ze­
znaje po niemiecku, a przew. tłómaczy jtj 
zeznania sędziom przysięgłym na język pol­
ski), że pochodzi z Wiednia, a jako właściciel 
ka fabryki mebli wystawiała wówczas swe 
wyroby na Targach Wschodnich. W  kry tycz 
nym momencie stała na balkonie kawiarni 
de la Paix i czytała gazetę. W  pewnej chwili 
nadjechała konnica. Spoglądnęła na dół i zau 
ważyła w  tłumie ludzi na jezdni ruch ręką, 
tak jak gdyby w  zamiarze rzutu. Tymcza­
sem nadjechał powóz przydenta i padła bom - 
ba. Natychmiast wtedy spojrzała tam, gdzie 
widziała ruch ręką, zauważyła błysk ognia i 
spostrzegła młodego szczupłego człowieka w 
v. teku od 20 do 21, w bronzowem ubra Tu i 
czarnym miękkim kapeluszu. Zauważyła, że 
ten człowiek odwrócił sie, poszedł w kierunku 
ul. Legionów i zaczął uciekać nie trotuarem, 
lecz na jezdni wzdłuż szyn tramwajowych. 
W  tym samym momencie biegł ża nim drugi 
człowiek. Ten był trochę staeszy, ^oasaUiiOtfa

ty, blondyn, nosił okulary. Ten biegł,, próbo­
wał wsiąść do tramwaju, tymczasem nadbie­
gła masa ludzi, w której zniknął, kiedy zau­
ważyła, że pierwszy zniknął, zawołała gło­
śno: „Um Gottes Willen, da laesst man den 
davonlauftn! Den in braunen Anzu*j in dem 
schwarzcn Hut“. Polem popatrzyła w  ulicę. 
Legionów' i zauważyła, że przytrzymano je­
dnego człowieka, którego widziała tylko z ty­
łu. Ze zbiegowiska ludzi odniosła wfażonic. 
że go aresztowano, a ponieważ widziała przed 
tem, że ten niski, krepy, w bronzowem ubra­
niu uciekał, zawolaia głośno: Um Gottes W il­
len, Menschen. das ist dech der Unrichligc! —  
Świadek nie widział wogóle nikogo, któryby 
wydawał jej się podobnym do oskarżonego, a 
co do dwóch ludzi, których widziała, to nie 
było żadnego podobieństwa mićdzy nimi a 
oskarżonym. Pierwszy protukoł spisano z nią 
dopiero 7. września 1924.

Dr. Grek: Czy w tym momencie, kiedy pa­
ni zawołała, że aresztowano niewłaściwego, 
czy wiedziała pani wtedy, że aresztowany jest 
Żydem ?

św. Ja widziałam go tylko z tyłu. Nie mo-. 
głam wiedzieć, czy jest Żydein czy katoli­
kiem.

Świadek Kawalerski
Następnie zeznaje świadek Adam Kawaler­

ski, przemysłowiec, rz. kat. Zezn ije, że w  kry, 
tycznym w dniu, nie mając sposobności przed 
tem zobaczyć prezydenta, stanął w  krytycznej 
chwili na rogu ul. Leg jonów przed sklepem, 
Bayera.

Św.: Byłem w  towarzystwie niejakiego Gt, (łuc­
kiego. Gdy przejeżdżał powóz Prezydenta, zauwa­
żyłem przedmiot który pad1 z lewej strony i z tui a 
jaki zaV>czył, mogłem wywnioskować, że M M  iW -  
Cony z jezdni.

Przew.: Jak pan pokaże kieruJlefc tuku bomby?
Św. demonstruje. Predmiot leciał z lewej strony, 

opisał tuk i padł naprzeciwko mnie, po prawej stro­
nie.

Przew .: Zanim przedmiot został wyrzucony, gdzie 
pan. widział oskarżonego?

Św.: Ponieważ osk. znaełm z widzenia, a począt­
kowo było mało ludzi, więc go zauważyłem. Zau­
ważyłem również p. Pasternakówną. Co do p**ed- 
miotu lecącego, to i dziś dokładnie zdaję sobie spra 
wę, że faktycznie widziałem, jak Wyleciał z jezdai.

P rze*,: Jakto, faktycznie widziałem?
Św.: Wnoszę z łu..u, że wyleciał z jead*U koto' 

mnie z prawej strony.
l>r Grek: Czy pan stojąc w szeregu widział, że 

Steiger zachowywał się niespokojnie?
Św.: Nie, zachowywał się zupemic normalnie, juk 

WSzySCy przechodnie.

Dr Grek: Czy nie zdradzał niepokoju gdy zobaczył 
znanego mu człowieka?

Św.: Zachowywał sie zupełnie normalnie jak Wa­
żny inny.

Dr Landau: prosi świadka aby wskazał na szki­
cu miejsce, gdzie stal.

Przew. (z iron ją ): Ale pan obrońca nie życzył 
sobie używania szkicu.

Dr Landau: Zasadniczo nie, ale gdy przesłuch ije 
się innych świadków przy pomocy szkicu, proszę, 
by na szkicu pokazał i ten świadek, z którego ze 
znań wynika, że Stiigcr nie mógł absolutnie bom ­
by rzucić.

Na tem o godz. 2'iiO przewodniczący przerywa 
rozprawę do jutra. Jutro będzie zeznawał Mykyłyn.

Kronska telegraficzno
—  W  związku z wybuchem wojny grecko, 

bułgarskiej na poniedziałek zostało zwołane 
do Paryża nadzw. posiedzenie Rady Ligi 
narodów.

—  Wojska greckie wstrzymały marsz na 
terytorjum bułgarskie.

—  Jugosławja zachowa neutralność wobec 
walk bułgarsko-greckich.

—  Damaszek został zujxdnie zniszczony 
bombardowaniem go przez Francuzów. Tysią 
ce mieszkańców zabitych.

—  ZM IANA PROGRAMU W  TEATRZE  
MIEJSKIM. Premjera dzisiejsza została prze­
łożoną na wtorek. Dziś: „Codziennie o pi§tej’' 
p. H-anielbeina.
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ZN A K  T O W A R O W Y

Fabryka ALTESSE-WISŁA s. a, Kraków
zawiadamia, że z dniem I-go lipca br. ItruClbClf 7 a ' O d d z i a ł  w y r o b ó w  W SZe fh lftT
a r t y k u łó w  p i f m le e n y r h  a wszczególności: n o t e s ó w -  w oprawie skórzanej i płó­
ciennej, b r u l i o n ó w  w  Okładkach sztywnych i miękkich, b i e k Ó W  i IC S S ^ IÓ W  ry -  
s ^ n t !6 w > ( ls  ( r a p i t i r  r y s u n k o w y  sssec jaG n l®  k le jo n y  i i r w a t j  o r a :  

u i e i k ą  fn t r o l i g a t o r n ś e  wyposażoną w  nowoczesne urządzenia techniczne.
Na życzenia wysyłamy prospekty i cennik.

K O T V '‘ C A

Z N A K  T O W A R O W Y

fZyd .), przystojna, w  
Ńredniut wieku, bez­

dzietna wdowa, posiadającą re- 
«!iiośi‘ i urządzone mieszkaniu, 
wyjdzie z a  mąż za Zyda  Intel. od 
«iij— 5'J lat, tylko nieanonim ewe  

. zgłoszenia pod .Po lska  J*aień‘ 
B iu r o  dzienników, K raków ,S ien ­
na 12

P e H i r o y i i M ^
mieście. Zgłoszenia pod .P roku - 
rayfitą“ do Biura Stattera. R y ­
nek 8

Z w l ą z t k  Z a w o d o w y  
U r z ę d n ik ó w  P r y w a t n y c h  
K r a k ó w ,  S la w k o w o k a  L - O

wznawia

Semiiifja i Kona Steimnt])
Zgłoszenia prz ,J,*\.uje 

codziennie Sekretariat od 
godziny 7 - 0  wieczorem.

Za BieszKanie dia akademika
przez zimę w  Krakowie, dam  
pokój z utrzymaniem  przez lato, 
w miejseu kąpiel owem. Pisemne 
zgłosz. pod .Akadem ik* do biura 
ogłoszeń, Kraków, Sienna 12

E n n u t t i i l  pod ró ła lącego, kto- 
rU H u M lję  ryby zechciuł zabrać  
jeszcze jedną kolekcję, prócz 
jego zastępstw. A b rah sm  Sc h s a ­
mar, Kraków, Krakowska 83, 
IL  p. OL_________________________ ____

Bardzo wysoki
n i  i przyjem na — w  miejscu 
zamieszkania. Żadna agentura. 
M o le  się podjąć kaldy . Z g ło ­
szenia .RekercT , Częstochowa, 
A le ja  BS. Na  odpowiedź zaiąezyć 
znaczki 45 gr. _ _ _ _ _ _

F A R B U J E
( hemicznie czyści wszel 
ką garderobę w  24goJz
Schmaniowa. ni. Grodzka L 71
narożny sklep pod W aw elem

t * l i E D I  E  BCEU kohigwacms t  
•  F I E D L B w  s z e i c i u  r a t a c h  •

s ia r y  # d  z «  1 0 0  |  

totka •• «s J
kriaaia „ S a

>A •

£ sypialni* od ił SCO 
f  Jadalnia „ 000
« paMnaly M >00
” salany „  30 0 kuchni: 30 0

• r a i  wsselkla mebla najtaniej J

:  ttslE *  św. Krayta 3. £

Do pielęgnowania

Jy£. sin bądz c. drożyzny szycia i
Sukien, kostiumów, płaszczy —  ponieważ każda z Pań 
będzie mogła sama uszyć nawet wykwintną loalete 
w Koncesjonowanej najwyższej uczelni kroju i szycia

„Oszczędność**
Kraków , Szewska Ł. 12.

Kursa: kroju miesięczne i  dwumiesięczne.
K u r s a :  szycia, miesięczne i  dowolne.
K u r t a :  powyższe prowadzone będą przez siły naj­

wybitniejszych misttzów z Warszawy i Krakowa oraz 
mistrzynie.

N a jw y ż s z a  u c z e ln ia  jest pierw; ą tege rodzaju 
szkoła, k  :ć ra  r z e c :  «r łź  -.u  d a j e  m e ź n o t ć  o p a ­
n o w a n ia  s z tu k i k r a w i e c k i e j ,  is k  dla użytku 
domowego i zawodowego.

Również prowadzone są kursa indywidualne
Dział, krojenia form ie  szczegdłowem objaśnieniem.
Prospekty i wyczerpujące wyjaśnienia w  kanceiarji.
Nauka rozpocznie się d listoprda br.
V\ pisy odbywają się codziennie od godz. 9— 1 i 3 —7.

chorych i położnic 
poWc«j się dobrze

w  miejscu, jak i  w a rolkach 
ryszkolone Siostry pielęgniarki

12M Zakład Sióstr
Kraków•Psrdgdnc, r l. M zafltek 30, I. p. 
Taiafcn Nr. 29*4. R o k  zatoianla 1910.

Nowa ksfąźka RuppiwaK 1
KOLONIZACJA ROLNA

W  PALESTYNIE
(Die landwirtschaftt cheKolonisation iuPalastinh) 

oputcUa pras*.
Cena brosz. M kn . 3*— , w opr. M kn . 3 . 

Zamówić można za pośrednictwem księgarni 
lub wprost od

Verlas AUFBAU G. &  b. H.
Btriln, W. 1S, liuinel «str. 10.

F O R T E P I A N
BLOTHNiRA

u ż y w a n y

okazyjnie do sprzedania
w  s k t c d a le  fortepianów

H e l e n y  S m o l a r s k i e j
Kraków, Szewuka 9. —  Yel. 4365.

D Ł Ę  I  1 7  AS H i damska, maska E?lSLLB4sSn§$l i dzieclr ca racz-
nie hatllcwsna i strojno. —  kompletna
wyprawy ślubne, plisowanie, ażurowanie, 
endlowanie, obrzucanie dziurek maszynowo 
i ręcznie. —  Wykonanie rychłe i solidne.

WylsoitiaMa M m  ligi Foki Pntiytimi
Kraków , Grodzki i 13.

Ceny umiarkowane :: Ceny umiarkowane

B I  S T U Ł A  R E G U L A R N A  K O M U N I K A C J A  ( ■

Z T R Y K U 1, WENECJI I BRCNDISI
pospiesznymi i pocztowymi parowcami

I g i p f u ,  G r e c j i ,  Konstantynopola,
portów7 syryjskich, egicjskich i morza Czarnego
d o  gz td jjg  i  Dalekiego W schodu.

Informacji udziela bezpłatnie: 
GENERALNA AGENTUR ATOWARZYSTWA 
WARSZAW A, KRI91.Ett.SKA L. 39.

k A A A A A A A A A A A A A A A
C Z Y T A J C I E  K S SrZ KĘ

JANUSZA MAKARCZYKA

SZKICE Z PO D R O ŻY
CIEKAW E SZCZEGÓŁY DOTYCZĄCE ŻYDOWSKIEGO 

„D O M U N A R O D O W E G O 1 UNLWERSYTEI HL- 
EKAJSKI —  STOSUNKI GOSFODARCZE i Fy- 

LiTTCżNE JAK ŻYD ZI PRACUJĄ NAD 
BUi. O W Ą SW OJEJ OJCZYZNY WSPOŁ- 

ŻY- IE ż  INr EMI NARODAMI W PA- 
LE S IYN IE  STOSUNKI Z ANGLJĄ 

MOŻI.J WOSC1 NA t-RZYSŻŁOŚĆ 

POZNAJCIE INTERESUJĄCY OAJfKTYWNY TT,O 
PUBLICYSTY POLSKIEGO

Cena 3 złote

N AKŁAD  GEBETHNERA I WOLFFA 
DO NABYCIA WE W SZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

V V T T V
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N o w a  D r ukar n ia  D zien n ik o w a  I
TELEFON 279. W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ Li 7. TELEFON 279.

a :
•  i

przyjm ują  wszelkie zai nówieela w  zakres d ru ­
karstwa wchodzące —  w  s z . , z c g ó l R C  ł c i  druki 
bankow e, kupieckie, przem ysłowe, reklam o­
we, czasopisma I d=5ele w ykopując takowe sta- 
rennle, szybko I p o  cer.zch um larkow teyck.
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